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CENY O GŁOSZEŃ

Polski minister skarbu o koronie.
Interw iew  z  m inistrem  p . S t . K a rp iń s k im .

—  Zrozumie pan minister, jak -wielkim j 
jest niepokój Małopolski —  rzekłem, wcho
dząc do szarego gabinetu poMńego mini 
stra skarbu, p. Stanisława K a r p i ń 
s k i e  g.o —  o przyszło losy korony. Niepo
kój jest tem większy, że korona coraz gwał
towniej spada, i że w b. zaborze austrya/- 
ddm vox populi, powiedzmy to otwarcie, 
uważa p. ministra za niezbyt wieUriegio 
przyjaciela naszego obecnego pieniądza 
obiegowego. Względy te skłoniły naszą re- 
dakcyę do szukania informacji wprost u 
źródła, w przekonaniu, że pan minister nie ! 
zechce nam odmówić wyjaśnień w sprawach j 
tak dla naszej dzielnicy, jak i dla państwa | 
nieffitniernie doniosłej.

— Za chęć wyjaśnienia t. zw. kwe^tyi 
koronowej mogę być panom tylko wdzięcz
nym. Dokoła kopmy, wagi (pnie mojego 
stanowiska wobec tego środka płatniczego 
wytworzył się tak wielld splot nieperozu- 
mień, namnożyło się tyle fałszywych infor-1 
macyi i pojęć, że wyjaśnianie do pewnego 
tnopoia autorytatywne tego problemu mo
że być dla sprawy tylko pożyteczaem.

— Przejdźmy więc „in mediam rem“ . Ja- 
t j i  lo s  go t u j . e  p. m.i.n.i.s.t.e.r kor,o- 
n ie  p r z y  p r z o m La-ni.e j.e.j ną  n.a^4z 
r.a<LŻJ.m.v p.i.e.n.i ą dz, z ł o t y  p o la k i?

—  Przedewszystkiem małe sprostowanie. 
W  projekcie moim, o którego łosie roz
strzygnie dopiero Sejm, nie jest zamierzo- 
<tcm traktowanie jakiegokolwiek banknotu, 
jakim dziś posługuje się Ludność państwa 
polskiego, odrębnie, według odmięanych za- 
•ad, niż traktowanie każdego innego bank- 
nota. Ktokolwiekby zechciał zalać sobie 
trudu, by zapoznać się ze stenogramem 
mego przemówienia w  Sejmie, ten musiałby 
dojść do spostrzeżenia, jak daleoe zasady 
mego projektu, szczególnie przez opinię 
i prasę matopolską pojęte zostały nieściśle. 
O tem będziemy jeszcze mieli sposobność 
pomówić. Przechodząc do meritum rzeczy 
powtarzam, że ustalenie już dzisiaj kursu, 
po ' kim mańki, kanony i ruble będą wymie
niane na złoty polski, jest ra^zą niemożli
wą przedowszystkiem dlatego, że redacye 
zachodzące pomiędzy tymi banknotami a 
frankiem (w przyszłej postaci złotego pol
skiego) zmieniają się z dnia na dzień. Po
żarem ustalenie tegoż kursu już w chwili 
obecnej, kiedy termin z--mamy nie jest je
szcze wiadomym, względnie ozuaczonym, do
prowadziłoby do orgii spo kułacy i bankno
tami, której w zrozumiałym naszym wła
snym interesie musimy, wedle sił, umknąć. 
Dlatego też w projekcie maim okres czasu 
między oznaczeniem wysokości kursu zamia
ny a samą zamianą przewidziany jest w roz
miarze bardzo krótkim, przyczem zazna
czam, iż, jak przypuszczam, za dwa mie
siące rzecz cała może już być dokonania, 
względnie znajdować się w stadyum isto
tnego realizowania. Wracając do korony, 
sądzę, co już zresztą w poprzednich swoich 
wynurzeniach' powiedziałem, że specyalnie 
w odniesieniu do niej lepiej będzie, jeśli 
kuro zamiany nie będzie zdecydowany już 
dzisiaj. Wiadomą jest rzeczą, że kurs ko
rony jest dzisiaj bardzo niski. Nie należy 
jednak zapominać, iż korona jest bpadkiem 
po b. monarchii austro-wę "ierskiej i to spad
kiem wspólnym wszystkim państwom naro
dowym, jakie na gruzach monarchii powsta
ły. Mam przekonanie, iż kongres paryski, 
którego prace, jak wiadomo, już bardzo da
leko się posunęły, likwidując ostatecznie 
sprawy b. Austoo-Węgier. zajmie adę ró
wnież koroną i ustali normę odpowiedzial
ności poszczególnych państw narodowych. 
Bezwątpienia wpłynie to dodatnio na usta
lenie kursu korony. Dziś kurs korony wy
nosi —  powiedzmy —  19 centymów. Pod
lega on ciągłym wahaniom, i nie jest rze
czą wyklucz orną, że spadnie np. do 5 cen
tymów. Lecz równie d/.bne może przekro
czyć granicę 30 centymów, zwłaszcza gdy 
kwestya odpowiedzialności państw narodo
wych, o której wyżej wspomniałem, będzie
unormowaną. OozywIźJe ornat, lując kurs 

koron mówię bu tylko przykładowo, tak, .jak 
przykładowo mówiłem o nim w Sejmie. Zro
zumie tedy pan moje ździwier.ie, gdy pó
źniej, ze strony małopolskiej, spotkałem się 
z taką intorpTetacva moich słów. jakobym 
zmierzał do wymiany ikorom po kursie 
5 centymów. Powtarzam, iż mówiłem tylko 
przykładowo, i przypuszczam, iż z uwagi 
na nadzieje moje związane z kongresem pa
ryskim, w czasokresie dwóch miosięcyj ja

ki nas przypuszczalnie dzieli od terminu 
zmiany waluty w Polsce, kora korony pod
niesie się.

—  A  więc k ,o ro n y  zamieniane będą 
na zŁo.bo pol.8Jk.ie po  k u rs ie ,  jaki

w c-h.w ili z a m i a n y  będą posiadały?
—  Polski bank emisyjny nie może przy

jąć żadnych pieniędzy w cenie wyższej, niż 
wynosi ich rzeczywista wartość. Jest to rze
czą, której chyba nie potrzeba głębiej uza
sadniać. Aktywa tego banku, pokrycie, ja
kiem będzie bank rozporządzał dla zabez
pieczenia swoich własnych banknotów, zło
tych polskich, musi być dobrem. Narodziny 
naszego własnego pieniądza muszą być wol
ne od wszelkich wad i błędów, któreby już 
w zarodku podcięły jego przyszłość. Ka
żdemu obywatelowi państwa powinno zale
żeć na tem, by nasz złoty polski, z chwilą

gdy ujrzy światło dzienne, istotnie miał 
pełną wartość, t. j. równał się frankowi. Co 
się z mira stanie w przyszłości, to oczywiście 
zależeć już będzie od naszej gospodarki na
rodowej, a więc od naszej rodzimej pro
dukcji, od waszego bilansu zagranicznego, 
od stosunku przywozu do wywozu, wególe 
od tych wszystkich czynników, które regu
lują wartość kursu danego pieniądza naro
dowego na tangu światowym. Pirytem, 
wracając do pańskiego pytania, obejmują
cego tylko korony, uczynić muszę małe za
straszenia. To, co mówię o koronach, odno
si aię do wszystkich innych baniem >tó w, ja
kie są w obiegu aa ziemiacii polskich.

—  Bezsprzecznie projekt p. ministra jest 
z punktu widzenia zdrowotności —  że tak 
powiem —  polskiego banku emisyjnego je- 
dvnie racjonalnym. Chodzi jedn ak o inte
res gzerokich mas ludności, z muau obraca
jących koroną. Masy te nozostamą niemal 
be* groma, sKoro w okresie nansatrjncutTs 
korowy wynosić będzie np. 5 centymów. 
Wszak możliwości tak niskiego kursu koro
ny sam pen ańtaieter nie wyklucza. Czyż 
nie będzie to niesprawiedliwością, że posia
dacze marek wyjdą na zamianie z obronną 
ręka, podczas gdy np. posiadacze koron do
staną jedynie ułomek tego, oo otrzymają 
posiadacze marek

—  Spostrzeżenia pańskie trafiają w sedno 
rzeczy i aby nie pozostawiać żackiej luki w 
całości mego projektu, służę dalszemi wyja
śnieniami. Otóż przypomnieć muszę, że o- 
mawaaliśmy dotychczas sorawę zamiany ko- 
mnr na złote i w tym względzie stanowi
sko moje jest jasnem. Folska instytucya o- 
misyjna me może aa dany banknot, czyto 
koronę, czy mańkę lub rubla płacić, a więc 
dawać złotych polskich więcej, niż wynosi 
istotna wartość tych banknotów w chwili 
zamiany. To jest, powtarzam, stanowisko 
instytucyi emisyjnej. C z y  j e d n a k  
ska^.b p o l s k i  j a k o  Kajki d.a j.a- 
k.iś d o d a t e k  po  s.Lajd.a.c.7..o,m k.o- 
r o n czy też rubli lub innego banknotu obie
gowego, to jest rzecz, której minister skar
bu przesądzać nie może. T o  z a l e ż y  od 
S.e j m.u, który jest jedynym szafarzem pol
skiego skarbu narodowego.

—  Ozy ministerstwo skarbu wystąpi w 
tym względnie przed Sejm z jaką własną 
propozycją?

—  Więcej niestety nie mogę panu powie
dzieć. Zwłoka dwumiesięczna, o której mó
wiliśmy, sprawi, iż staniemy w dziedzinie 
walutowej wobec bardziej realnych stosun
ków, zwłaszcza, że, jak wspomniałem, mam 
nadzieję, iż kurs koron, w związku ze wspo- 
mniafneiru przeze mnie pracami konferencji 
paryskiej ukształtować aię może korzy
stniej.

—  A jak pan minister zapatruje się na 
m e m o r y a ł  g a l i c y j s k i c h  i n s t y t u 
c y i  f i n a n s o w y c h ,  domagający się nie
dwuznacznie, by przy zamianie brano za 
podstawę przedwojenny kurs korony wo
bec franka?

—  Odpowiedź moja będzie krótką. Jeśli 
chcemy naszą reformę walutową ograni
czyć t y l k o  do tego, by zamiast trzech, 
względnie czterech banknotów (tj. koron, ru
bli i marek poi. i niemieckich), krążył jeden, 
w takim razie zgoda. Lecz w takim razie 
zmieni się tylko to, że np korona z całą swą 
obecną wewnętrzną wartością krążyć będzie 
nadał, zmieniwszy jedynie szatę (tj. pod po
stacią złotego poi.). Pozostaną nam w dal
szym ciągu miliardy i miliardy banknotów 
w  obiegu, te papierowe miliardy, które są 
jednym z walnych czynników drożyzny, i 
które zrujnować potrafią każde państwo. Nie 
zmieniłoby kię więc nic, JeśK jednak chce

my przywrócić względnie dać naszemu kra
jowi zdrowie pieniężne, w takim razie musi
my umniejszyć ilość tych mSia/ndów, i to u- 
mniejszyć wydatnie. Do tego również celu, 
obok innych, zmierza ta część mego projek
tu, która przewiduje wypłacanie w złotych 
polskich jedynie 30 % przedkładanych do 
zamiany banknotów, podczas gdy reszta, tj. 
70% ma być pobrana na nożyozkę państwo
wą, zamienioną na rodimj wieczystej renty. 
Zresztą, wracając do argumentów memorya- 
łu, zapominać nam nie wolno, że pray za
mianie oddajemy pewną ilość jednostek gor
szych banknotów, a w zamfaŁn dostajemy 
banknot lepszy, o wartości wewnętrznej ró
wnej sumie tych, które dajemy do zamiany.

—  Projekt pana ministra zrywa jak wia
domo ze s t e m p l o w a n i e m  b a n k n o 
tó w . O.yż nie należałoby pójść śladem 
państw narodowych b. monarchii naddinnaj- 
skiej i proceder stemplowania mimo pe
wnych wątpliwości zatrzymać?

—  Jeśli wtaczamy naszą rozmowę na tory 
stemplowania, przypomnieć muszę swoją 
enuncyacyę złożoną tuż po objęciu swego o- 
becnogo urzędu wobec redaktorów pism war
szawskich. Dowiedziałem wówczas, że prze
prowadzenie stemplowania nie uważam za 
rzecz niemożliwą, jednak ja się go nie po
dejmę. Dła poparcia swego stanowiska przy
toczyłem wówczas szereg cyfr odnoszących 
się do trudności technicznych. Zwolennicy 
stemplowania operują przykładem Ozeeh. 
Nie należy jednak zapominać, że Czesi mają 
do rozporządzenia pełną machinę wb-iz 
skarbowo-administracyjiiyćb, których u nas 
w niektórych dzielnicach brak zupełny. A  
przecież mimo sprawnego funkcjonowania 
odnośnych władz czeskich nie zdołano za
pobiec nadużyciom, których, przykładami 
mogę służyć. (Tu odczytuje minister m. in. 
notatkę x „Czeskiego Słowa" donogizącą, iż 
w jednym tylko powiecie czekam spekulan
ci żydowscy, później wykryci, zorganizowali, 
stemplowanie pod*obk>nynri Hnaczkami na 
właśną rękę, ■wyrządzając tr ten sposób
skarbów czeskiemu szltódę na kwotę to mtt. nojtóo
koron). Powtóre Ozeei byK w stanie przepro
wadzić stemplowanie na całym niemal ob
szarze swego państwa, podKsaa gdy my, jo- 
SB»xe co najmniej jedną trzecią naszych ziem. 
musimy wyrąbać z rąk wrogów. Powiada 
się wreszcie, iż kurs ostemplowanej korony 
czeskiej znakomidio poprawB się. Prawda! 
Lecz ekadżc pewmość, że z naszą koroną by
łoby to samo?

—  Istotnie! 0 He mi wiadomo, np. w Wie
dniu nieostemplowana kanna ma kurs wyż
szy, niż ostemplowana korona niemieoko- 
austryackn.

—  Widzi pan! Skądże tedy, powtanzam. 
możemy mieć pewność, że przez ostemplowa
nie kurs naszych koron poprawi się? I je
żeli wszystkie te momenty weźmiemy pod 
rozwagę, w takim razie proepirowadzenie 
sftemptownnia. u nas, tak z uwap;i ma trudno
ści technkiMie, jak i ze wizględów celowo
ści wydaje mi się projektem chybionym, 
zwłaszcza^ że zanimbyśmy z tą procedurą 
ułamkowego siłą faktu w naszydi warun
kach stemplowania mogli się uporać, będzie
my mieli złote polskie.

—  Pan minister wybaczy, że w wydoby
waniu informacji o zam ia-rach odnośnie do 
koron jestem nienasycony. Wszak w dzie
dzinie „koronowej“ dziejo się nam, mieszkań
com Małopolski niejednokrotnie krzywda 
to ze strony państwa. Ot, drobny przykład. 
W  życiu oodziennem siła kupna korony w 
Galicyi, odpowiada sile kupna marki w b. 
okupacji niemieckiej Królestwa poi. Oczy
wiście w ogólny-cŁ zarysach. Tego zdania 
jest również rząd polski, skoro np. urzędnik 
rządowy w Galicyi otrzymuje za swą pracę 
teką samą ilość koron, jaką otrzymuje urzę
dnik tego samego stopnia w b, okupacji nie
mieckiej w markach. To samo odnosi arię —  
z małymi wyjątkami —  do wynagrodzenia 
we wszystkich innych zawodach. Tym cza 
sem rząd, sprzedając nnm towary, którymi 
rozporządza, każe nam (w Galicyi) płacić 2 
razy tyle koron, He. za ten sam towar pobiera 
marek w Królestwie. I tak ta kilogram smal
cu amerykańskiego musimy płacić 25 koron 
podczas gdy za tę aamą ilość tego produktu 
bierzecie w Warszawie 12 i pół marek To- 
samo odnosi się do słoniny, mąki amerykań
skiej itp. Czyż nie dzieje się nam przez to 
krzywda?

 —  Proszę pana, w sprawach waluto
wych napotyka się na tak szalone nienor
malności i trudności, że wprowadzić ład w 
tej dziedzinie, uregulować ją jednem rozpo
rządzeniem wproet niepodobna. Na szczęście 
ten stan rzeczy długo potrwać nie może.

—  Z kwestyą zamiany łączy się bardzo 
ważny problem j a k b ę d ą t r a k t o w a n e  
p r a w n o - p r y w a t a e  z o b o w i ą z a n i a

p r z e d w o j e n n e  w stosunku do zobowią
zań zaciągniętych w czasie wojny. Ozy o 
tem pomyślano?

—  Większość żądań idzie w tym kierun
ku, by zobowiązania przedwojenne były za
mieniane na złote w stosunku innym niż go
tówka. Jeśli wierzyciel udzielił dłużnikowi 
przed wojną pożyczki np. w koronach, któ
ro wówczas równały się naogół frankom, to 
oczywiście może mieć słuszną pretensję, by 
mu obecnie za ikażdą koronę zwrócono fran
ka. w postaci złotego polskiego, a nie tę sa
mą ilość koron, w połaci dużo mniejszej i- 
lości złotych. Jednak ujawniają się również 
argumenty przeciwne. Szczególnie na jeden

nich pragnąłbym Zwrócić uwagę. Gdybyś
my nie potrzebowali zmieniać banknotów, w 
takim razie kwestya odrębnego traktowania 
zobowiązań przedwojennych byłaby w zu
pełności nieaktualną, tali jak nieaktualną 
jest we Framcyi, Niemczech itd. Wszak tam 
nikt nie myśli o jaldemfcolwiek odrębnem 
traktowaniu pretensyi przód wojennych wsto- 
sunku do wojennych. Z drugiej jednak stro
ny niemniej ważkim jest argument, Iż wie
rzyciel przedwojenny przy utrzymaniu for
malnego ,ą l pari“ , otrzymałby obecnie dwa, 
trzy, ccy też cztery razy mniej, podczas gdy 
po stronie dłużnika zachodziłoby istotnie 
niesłuszne wzbogacenie się.

—  Czy jednak pan minister występuje w 
tym względzie % jakim projektem?

Nie wiein. Względnie nie mogę 
dać panu teraz konkretnej odpowiedzi, spra
wa ta bowiem jest jednem z ogniwów nasze
go problemu walutowego. Ocaywiścio mojem 
zdaniem nie można 'tego problemu puszczać 
na fale ,jB4seez fażre..." Jak już wspomnia
łem więksEOść żądań idzie w kierunku „pro“ .

—  Wspomniał pan mim., ter o n a s z e j  
i n s t y t u c j i  e m i s y j n e j .  Ozy nie n*> 
żnaby dowiedzieć wę o  niej czegoś konkre
tniejszego? W szczególności chodzi mi o  to, 
jakie będą tej nodwałtay. Gzy zastosowany 
będzie system aońroeg Jmy*- wtagiędnie przy 
wfleju jak w Austryi łub Francji, cłj
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mlejscow. i zamiejsc. za 168 cgz. „  2'—
-

drogę banku p*ń-

—  Zbyt poważną zdobycz, w postaci tylu 
cennych informacji uwożę do Krakowa, bym 
chciał pomad miarę pozbawiać pana ministra 
tek drogiego czasu. Dobro państwa przedc- 
weaystkiean.

—  Tak jest, dobro państwa. I  bądźcie pa
nowie przekonana, że w pracy swej kieruję 
się tylko dobrem państwa, oczywiście w 
swern własnem zrozumiciiiu, i ni - uważajcie 
mnie za wroga Małopulski, dzielnicy, którą 
przecież uważaliśmy za Piemont Polski i 
której państwa polskiego niema.

DR WILHELM KAHL.

Wielkanoc we Lwowie.
Po wzięciu junackiem „Czar tów .̂ kie j -Ska

ły" i obsadzeniu jej wraz z Winnikami i Fi- 
iógówką przez ,JLwowslde Ełzieci^, po ;.;;ł 
się szm-er wśród żołniersbwa. „Coś l u
dzie14 —  eeeptał jeden drugiemu —  już tam 
pewnie nasz brygadyor sprawi „karaimom44 
dobre „Boże rany44.

Jakoż od Wielkiego Czwartku czuwała 
lwowska wiara nie tylko przy grobach Chry 
stusa, lecz również w oetrem pogotowiu o- 
ezekiwała znaku od kom. Mączyńskiego, by 
po długim ślęczeniu w rowach strzeleckich 
i na placówkach ruszyć naprzód. Ofensywo, 
marez ehoćby nawet bardzo znojny i krwa
wy, to życie „Lwowskiego Dziocką44; czu
wanie nieustanne, ukrywanie 8§ę w rowie to 
rzecz konioczna, więc młody żołnierz sto- 
amje aię do niej —  ale grunt: ofenzywa.

Więc też kiediy w Wielką Sobotę począł 
się czynić ruch w koszarach a na. słabo ob
sadzone pozycye ciągnąć oddziały żołnier
skie, radość panowała powszechna. Nawet 
J s r fcT  | dezertery, dekujące się w Kiepu
rowie w y  Zamaratynowie pozmajdowałi się. 
WsBysflto ario nocą ku wysuniętym pozy
cjom, a m pLenń wypływała ulubiona „W o
jenka".

WmeBkol Wojenko! Cóźeś ty za pani:

stwowego jak np. w Rosyi?
—  O wazem. Mogę nawet zdradzić panu 

tajemnicę państwową, że statut ^ » n f e n  
p o ł  s k ie g o * 4, naszej Instytucyi emisyj- 
noj jest już w zupełności opracowany. Jutro 
przedkładam go Radzie ministrów, poczem 
w najbliższych dńiach znajdzie się na po
rządku dziennym Sejmu. Projekt mój prze
widuje, iż „Bank polski44 będzie bankiem 
czysto państwowym, jednakowoż w zupełno
ści niezależnym od ministra skarbu. Podle
gać on będfcie prezesowi Rady ministrów 
(podobnie jak w Niemczech kanclerzowi 
Rzeszy). Dyrokcyę Ranku wyznaczać będzie 
Prezydent Rzeci7.ygÓ8poIi!tej, zaś Boda nad
zorcza składać s!;ę ma z 9 członków wybie
ranych przez Sejm, tudzież 6 mianowanych 
na wniosek ministrów skarbu, przemysłu i 
handlu. Sprawozdania bankowe zatwderdzać 
będzie Sejm.

—  Jeszcze Jedno słowo. Jak się układa 
sprawa noszej p o ż y c z k i  z a g r a n i 
c z n e j ?

—  Moment obecny je?t dla zaciągnięcia 
wielkiej pożyczki zagranicznej niepomyślny. 
I tak banki francuskie nic są skłonne do an
gażowania się na zewnątrz, znajdują bo
wiem dużo ujścia wewnątrz kraju. Nadto 
dopóki sprawa odszkodo wania ze strony Nie
miec nie będzie zdecydowaną, dopóty ban
ki to trzymać się będą w rezerwie.

—  A  pożyczka •względnie pożyczki od 
państw sprzymierzonych ?

—  Jedno jest pewnem, te pożyczki od 
paóetw koalicyjnych, od państw jako ta
kich nie mamy nadziei otrzy mać. Mowa być 
tylko może o pożyczce wewnątrz państw 
koalicyjnych. W  tej sprawie czyni się wszy
stko, co tylko czynić można, i do tych ce
lów zorganizowaną została przeze mnie sta
ła „ A j e n t u r a  d l a  s p r a w  p o ż y o s 
k i44 w Paryżu.
—  A jednak, według doniesień pism, otrzy

mują od mocarstw koalicyjnych euteydya 
mniejsze państwa sprzymierzone, jak nieda
wno Rumunia, Gzecliy, ba nawet (od Ame
ryki) Francya!?

—  Nie mamy tego szczęścia! Przyictzyn 
nawet nie trzebaby szukać głęboko... W  ka
żdym razie na poczet przyszłej pożyczki o- 
traymujemy od Ameryki i częściowo od 
Francyi t. zw. towary demobilizacyjne (tymi 
środkami stają przecież nasze fronty!), uwa
żając je za pożyczkę krótkoterminową, któ
rą skonwertujemy i włączymy w ramy na
szej wielkiej pożycaki zagranicznej.

—  Chciałbym jeszcze...
—  Litości panie redaktorze 1... Zapewne 

w poczekalni uformował się już spory ogo
nek szefów sekoyi, czekających na ową ko
lej! Wprawdzie miło mi bardro. ie._

Drodzy pod pierzyną 
Wyreklamowani!

Przechodziłem właśnie obok pomnika 
Mickiewicza. W  mroku poruszała się „szta-.
bówka44. Kiedy poczęto odliczać 6ekcye, 

słyszałeś oałą gamę głosów —  od grubego 
męskiego*—  do cienkiego dziecinnego w 
ostatniej sekcji Malcy, nie więksi od ka- 
rabina, z fantazyą dźwigali mordercze ma.- 
diiny. Zbudzeni śpiewem mieszkańcy Lwo
wa patrzyli trwożme —  t o ć  lwowskie dzio- 
cię zawsze śpiewa —  czy iuu żk. czy do
brze. W  Wielką Sobotę jx» aiowoia jednak 
fan razy a wielka. Przecież Mączyński ich 
wiódł. Żołnierz Iwowsiii aaia go od 1-go li
stopada, wie, żo nim krok uczjmić każe, 
dziesięć razy się namyśli, bo kocha swych 
chłopców, żal mu ic.h krwi —  a kiedy ma 
się mundur poczerwienić —  to już tok. być 
musi, bo to wojna.

WTśród ciemności rozstawiają swe bata
liony: Baczyński, Drobniewicz, Oatkmd-i.
Weis. Schwarzcnberg-Gzcrny musi hamow r.ć 
rwącą Bię na karaimów swą „Czerwoną 
Gwardyę44, por. CcerkawsJd aż Łrośniejc na 
weponmienię walld, por. Ciaciuch czoka 
spokojnie i  Pomańcizykami (tak looebane- 
mi przez Lwów) na znak.

A  kiedy bryg. Mączyński pjszał, że wszy
stko w porządku, zadźwięczał dzwonek te
lefonu do artyłeryi. Maj. Łodziiisld « »p o -  
czął o g. 4 raiiO pótężny irozhowor z LTkiaiń- 
camL Ooś jednak dzisiaj pan major inaczej 
gadał. Zwykle na dziesięć granatów ukraiń
skich ledwie jeden słał w odpowiedzi - -  
dztó zaś zahuczał niby potężna burza gór
ska. "Wycie armat, huk przeraźliwy, sko
wyt szrapnełi zlewały się w jeden gmnot. 
nie słabnący w mocy. A kiedy artylerya 
przenosiła równocześnie cel na dalsze pnzed- 
pola ostrzału, rozbrzmiewał gr^.echot karabi
nów maszynowych, niby głosy potężnych 
żab w piekielnym stawisku, a granaty ręczne 
buczały złowrogo. O g. 4.45 ustała nagfle or
gia artyleryjska a lwowskie i poruańskic 
dzieci ruszyć do altaku.

Jedynie w bsku Oświhea między Pers a- 
kówką a Sokolnikami zawrzała zacięta wal
ka. Tam Eo ponieśli śmierć nieustraszony, 
kochany przez „ezkurmówkę44, por. Gzorkaw- 
ski, tam legi por. Wolak, stiry, boJiatersks 
żołnierz IwowSiki, który dó wąjlii zgłosił si<> 
na ochotnika.

We Lwowie tymczasem przerażenie i roz
pacz ogarnęły mieszkańców. Znów wybuch 
amunicji, m ów b&jdamactwo górą —  szep
tali strwożeni nadmiernym hukiem miesz
czanie, przenosząc się do piwnic, które wpra
wdzie chronią praed granatami, ale gtano- 
wda zarazem oiadlisko. dla <acż-
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kie-h ga«ów duszących, słanych obficie przez. mowa! w ekspozyturze Rady szkolnej krajowej, 
dzicz ukraińską. —

Nim świt zabłysnął, zostały rowy i oko
py oponowjuie przez wojsko brygady lwów-! autonomicznemu członkowi Rady szkolnej kraj. zacyami dla Wołynia | Podda,
skiej. Hajdamacy tak zwiali, że przez na- Drowi Leonowi Kulczyńs kiera*. jłoruoi i Litwy. W skład Sokretary&tu weszli: zrabowane,
stąpnę dwu daa nie można było z nimi na- MYLNA INFOKMACYA. Biuro prroowc gun.,br- Stanisław Plater, przewodniczący i yp. Hea- UKRAIŃSKA ORD YN ACY A WYBORCZA.
wiązać kon bak tu. Żołnierz rwał się naprzód, jdeL komunikuje: Według zamieszczonej w je- J ryków* Sie akie wieżowa, hr. Juliusz Al ekran- Dzienniki wiedeńskie otrzymały ze Stnnisławo-

Sefaotaryat pozostawać będzie w Idafcu po- aiewat temu żąda^ru nie można było zadość- bożeństwo, któro_ odbędzie sic; staraniom Związku
: wyjechał dzisiaj z powrotem do Lwowa, odda-' rozumieniu z Komitetem obrony narodowej we uczynić, zgromadziło się około 3.000 ludzi, po- 8a. Pan.f,, w. k°*®'eJe Krryża w Krakowie. Po
1jąc, jak zwykle, kierownictwo ekspozytury Lwowie, a takie ■ pohrownemf orgaoi- ozem zburzono kBka składów. Także zapasy « * ^ j 6 w  sti<AżAw TP*"

- W ™,i t-^ł «u>w»«ń Hia w » tW o). —  Bis- odzlely, należąc# do gminy, zostały ealkowicie żących do Związku, w celi/' otrzyma/la Odzieży
“  Ł w biurze Związku przy ul. Zwierzynieckiej L 7.

musiał jednak pozostać na wymoczonych 
staaowłskaoii, bo łatwo jest opanować na
wet duśy ezmat zienń, ale nie zawsze modna 
go utrzymać, gdy we Lwowie więcej przy
bywa mogił, niż świeżego żołnierza,

W zajętych Sokolnikach, SołonkacŁ, Sł 
chowie, Żubrzy usadowi się nasz lwowsii 
brat —  i wyjadał świętafene pżacki, zosta- 
wioco przez karaimów, ciesząc mą, śe pray 
najmniej od sUony południowej 
Lwów ostrzeliwany.

Odrzucenie łtuslaćw na południa od Lwo-
obywatahkSej, wrota to* istnieje.

9TRAŹ OBYWATELSKA A  WALKA Z Li
wa było możliwem dzięki atakowi grapy CHW\. Komitat wafel z ttetrwą 1 naczelna ko-
wielkopolskiej, pułk. Kooaraawskieco, któ
ry zajął w Wielki Piątek Stawcsany i Ofero- 
>zyn oraz posunął snę na Pnstomyty i Ba- 
dówkę. Flankowani od raiabodtt Ukraińcy 
nie mogli wytrzymać ataku te s u iO T tjo  
Lwowskich dzieci, wspartego ogniom artyto- 
ryi i pocaęłi wiać na złamanie kart*. Ofioo- 
rowie Petiury, ćwiczeni w szkoło rosyjskiej, 
rolujący'w odwrocie, potrafili jednak urato
wać artyieryę —  to też nie wielo cśężćcśch
trmat wpadło w nasze ręce. Oola^ąe ®1 nł* 
zapomnieli Hajdamacy rnósaocyć dnbylŁa 

ehlopn polskiemu w Sokninikaoh, Sź«brzy J 
Basiówce, paląc domy i  uwodząc bydło.

A  skoro na ulicach Lwowa ukwarf oię w 
Wielką Niedzielę po południ* gust. Iwwtt- 
kiewioz, w towarzystwie gen. Jędnsejewskte- 
go, wracających z objazdu pozyeyi wmętyeh 
przoz brygadę pułk. Mącayńskiego, tadrwść 
Lwowa urządzić, im gorącą owaoyę.

Bo, zaprawdę —  w daaa tym taogS&atjr
1 aastałł*. 

Ba
śpiewać „Wesoły m m  <te£4 dtZ oŁ

w  K r a k o m

Program obchodu Kewtyteojri • R«ą» 
w Krakowie jest następujący.

Piątek 2 maja,: god*. 7 i pół cupeemyk k»- 
peli 1* p. p.; godz. 7 i pół: uroroyoty wterafe 
w sali ..Sokoła11. Na program złożą «%  chćr 
Tow. aperówego, przemówienie prot Ik » t *  
jewskiego, śpiew art. oper. Stan. Tarnawskie
go, dekłamacya p. Róży Laswczkiewiea-GuIIe- 
wej, fwtopiau p. M. Turowiezówny, proiog 
te Straswego Dworuu — chór Tew. sterowego 
(soliści Tarnawski i Dr Rawie*V

Soheta 3 maja; Goda. # strzały armatrfs 
z kopoa T. KościuazkL godt. 6 Maaa w  Kate
drze weerełskiej, urządzona prtea 'wiązek fi
laretów — potem przemówienie; poda. 8; pe- 
chód nmcyk przez miasto; irodz. 10:
Iowa w rynka od al. Szewskiej, 
prze* ta jilra  W nabożeóstwie weżerfe edwił: 
cała sote^a z artykryą i kafwalaryv mtedaież 
i wszystkie stowarzyszenia. Czworobok mtawi 
Straż rt^watełska. Podosaa ąebottekansa aalwy 
karfubłarwe i armatnie. Oyńewą A ^ r j t « ł * S  
.aj, i® ł p04r po^W T i Im
sza TafeaoeyAskiego; godz. 11; sadzani* drsrw 
wolności w Alejach 3-ch Wleazezów; gwtz. 9: 
pocbćd młodzieży pod pomnfe Rejtana im 
Parka Jkra Jordana; godz. 6. matek tootbaie- 
wy aa Woalach; godz. 8; koncerty mezyk ae 
rynku I plantach; goda. 7: przo-ietawłenia; w
w t«jżrce im. J. ^owackieęo ,W km  d * * “  
Staf. Kreywcezcwakiego, poprsedzl 
nie km Tsdcnsza IlwerMckłoew, 
Powsasiheym: ,.Zemstau. p-y-nedzł pesemówłe- 
nie ©rs. Stanisława Rowińskiego.

Niedełebi 4 maja. Goli. 10; pochód umayk 
po mj sóe ia; godz. 4: feetyu w Paztoi Krakow- 
akjra*, wieasefcm 3 wieczory majowe we enzyut 
kich ócidMaach miasta

* * *
Z prezydym™ R^dy szkobtoj krajowej komu

nikują: Reda szkolna krajowa, eimąe wwoiA- 
wić młedeieły szioinoj wzlęeie ndziatu w ure- 
cz}rs'wó*;3«i«h narodowych w dniu afokopomasj 
K onsąrtioaps 3-go Maja, zarządza dzież 8 maja, 
t j. sdhetę. wolnym od nauki «

* * *
Koi* Inleurahio-oświatowe mxędaa dala 8 

maja • gede 5.30 mto w kodcMie Saryarkim  
uroczyste Mbożcństwo a btogbshieżsóetwo dla 
skółatamej Ojczyzny, które w kaąfiey Ostre-
bramsticj odprawi ka. K srn rzyŁ

WlaSBeram o godz. 7 w Dom rebetuicuym
przy xd. ów. Tomasza 37 wieczorek, na program 
któroąu ?l»śą sin: wykład rod. W l H w owfea  
p. L ,Jt mafa a odradzająca się Poteka", dekła- 
maeyu i pruedetawienie, a zakończy ftywy 
braz ^fceartwycbwstająea Polska". Wstęp po 
5, 4, 3, i 1 kor. przy kese.

* * *
Naasdsa komoada Straży obywotełsldsj 

w Krakowi* wzywa członków Straży obywatel 
sklej, by w dniu 3 maja ataw® się w twych 
komsahoeh dzielnicowych o goda. 780 raso. 
celom gremialnego w z i ę c i a  u d z i a ł *  w 
o b t ho d a i e  S maja.

menda Straży obyw. ogłasza plakatami aa me
rach suseta edaawę, t* Stcad obywatełska 
przystępuj* de wsp^dziabcńa w tępieniu na 
Kkan$twa i Bebwy, wzywając obywatel
stwa de gorliwej współpracy w taj akeyi Wy-

dnesn s tutejszych pism eodsdennych notatid,! Bielski, Artur Zaremba, Cielecki, Dr Kornel wa naetępującą wiadomość: Ukraińska Rada
miał generalny dslegat rządu, Dr GełeehJ, „»«- Paygor^ kniaź Loon Puzyna, hr. Mikołaj Rey, narodowa uchwaliła ordynację wyborczą do 
twierdzi*" rozporządzenie P. K. L. w sprawie Prof- Sikora, prof. Smoleński, prot Józef Sn- Sejmu zachodniej republiki ukraińskiej. Sejm
powołania szeregu roen f i t s  do rtnfby w Stra-, r*yckL składać się będzie z 228 poełów, a miar
ty obywateiridej. Tłm (dow ie stwierdza si^ te GDAŃSK DLA POLSKI. Wiec obywatelski w 160 Ukraińców, 33 Polaków, 27 tydów i 6 
geuerahry deiegat takL^o ic^Kwządfcenia m* spra-wie przyłączenia Gdańska do Polski odbę- Niemców
wydal i "b  catwiordrfi takiegoż rozporządzę- dzie się w niedzielę duda 4 k  m. w szkoła ARESZTOWANIE EICHHORNA Dzienniki 
nia h P. L  L  I zatwierdzi* wogóle nfo mógł, | w ftądafla ChMrzranya. Początek o goda. górnośląskie doooezą: Były prezydent pollcyi 
słbowien nr nądesai* k P . Ł  L , pewe-jw pół do 4 p« poi. Refezz^y wygłoszą: Dr J. -bedbńsldsj Eichhom, który umknął samolotem 
łnjąo* saereg roemrfków de slożby w Straży Skulski: ^nacaeuis historyczne I poDtycsm przed Miejftdem wojsk rządowych z Branświ-

Gdsńska A t  Poisła” ; J. fiurówka: rJtoła Gdaó- ko. został w okolicy Holzmi&den przez wojska
ska w żyHh «kowomiosn«sa Polski*1. Po ref era- rządowe przytrzymany.
taeh dyuknsym i uchwsJenls teaołocyL * MIĘDZYNARODOWA OPERA W LONDY-

DEFRAUD ACY A W BIURZE KOM ER- NIR. W opera* londyńskiej od 6 maja do 28
CYALNEM przy Sekoyi adadnistroeyjnej K. U. czerwca zapowiedziano swon opery mlędzyna-
0. Doszło do naszej wWkmożd, że przy prze- rodowej, która wystawi nowości, napis&nr w
prowadzonem na zarządzenie gen. delegata rzą- czasie wojny. Repertuar obejmuje 17 rzeczy

  du, Dra Gałeckiego, ezkontnan Moz, podległych włoskłeh, 10 francuskich i 8 rosyjskie. Włoskie
pedki M t nJ—1 -  ła«e* młeży do komend i d^egaturzc, stwWdza* komisya zzkontrnją>- I francuskie będą śpiewań* w mowie ojczystej, 
dzialłdeowydi Straży otrrwstełhkiej bJ> wproet1 ̂  księgi kasowe biura komoreyul- 1 DTTEa — W OBRONIE PACIERZA W wę
do Wam przy Naczelnej Komendzie, pafec La- DeP° W*6* Soke^  admlAtracyjnej K. U. 0 . gierakiem Hradywczu zakazał dzieciom nau- 
ryeza, pL WW. Świętych L 8, parter, gdzie mie- brak nleodprowadzony d* kasy gotówki około ozydel Ycetick* odmawia* modlitwy przed

60.000 korom. Za podejrzanym * malweniaeyę nauką, Dzie-T nrhno to wstały i  zaczęły modB-
bueHalłorem Ł  K., który zbiegł % Krakowa, za- twą. Nauczyciel zaczął krzyczeć; .Jestem pań-
rządziły władze pościg łistami goiWymi. stwowym urzędnikioin, co nakażę, musi frfę tu-

KRADZIBŻE TYTONIU. Dnia 28 ł  m. mię- taj staóF1 „Godność1* p. Ycedcka nie zaimpo-
dsy godziną 8—B wiecaorem udamaoo się do nowała jednak dzieciom Najlepsza uczeniea
wora kolejowego, stojącego kolo głównego ma- wstała i oświadczyła mu kategorycznie: „Jete-
gazyou żywnościowego wojsk polskich na Grze- H nie będziemy się modlić, t »  nie będziemy *ó-

Włn-iomości kościelne.
A DOR ACY A NAJŚW. SAKRAMENTU
W dmu 2 maja, jako w pierwszy piątek mie-

,kl^  .  * *  ^ 6 , , .  s s s r s .  £ k ° z r

NEKROLOGIA, 
t  Jóue f  W i k t o r  K o z ł o w s k i ,  technik 

budownictwa miejskiego, zmarł wczoraj, prze
żywszy łx  85. Zmarły odra areał xię wybite o- 
mi zrfotnośidauni, oraz charakterem czystym i 
P1*-* i **i pozoetawR też po sobie szczery żal 
wśród przełożonych ł kolegów Osierocił, przed 
rokiem zaledwo poślubioną żonę Zofię z Woj- 
ćtecbowakich. — Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę • godz. 4 po pot. z kaplicy cmentarnej.

śd saę Komitet zwalczania fichwy.
SPROSTOWANIE „STRAKY OBYWATEL- 

SKTBaF1. Nacuetna Komenda prosi uprzejmie 
•  isn tsiew ab uaetępująeej notatki. W  ja  
dnym u dziemdków oko—la się uototka tef 
treści, 8* Nacuabes Komenda wawnaiihri rw 
bntrłk—  u W i w sroozyutodel 1 maja, mofai- 
Bmjąe kk pod karą 
menda stwierdza, •» DO PŁACY. Pisma 

.ciekaw* dane, któro stwier-
" T a t ^ I a s ^ D ^ m ^ l s a  jKt6wD«ff0 Magazynu żywzwśdowegu przy ul. <»**}% ** wojna, opróca Bmatyah cłmrób, przy-

v n _ _ w w ł  - - i Ti, Pu Lu i i  « a  w I *  a a Boendtłoj. skąd skradziono znaczną Ilość napie- niosła także straszną apidmóę, adsuowicl*
.V  V »w  UJ , , A  ^  roeów, tytoniu i cygar, wartości 14.000 koron, wstręt 4* prary W POiai* aa 700 wolnych

fc j '  • - ■ .uhJ l ?  W r i a r l a l a  i L . - I W h A w I *  wykryły sprawców w  oeobaeh uriejiw C a murarzy, stotany i Ud. zgioeiłe rią
^7 . T ^  f , . L  .. I  kfiku eweręętrweów, 5 sierżantów i 4 cywilnych, zaledwie 17 robotników. Itessża berrobotaych
* . ,____ , 4nel,A<U,mle ' ° łćwcrm sprawea b-rł sekcyjny Staa. F out a oh. chodri pflnie na sgromadasBia. W* Wrodawta

Winnych «n stóow rao  i wojskowych oduUwiooe do robót ekole famata wodnego s(ę
_  u  «hvwati4. s t wi w- ! ^ j ekowc e o .  Równoeześnie wdrożono *60 inżynierów, a tytko t  robotników . W *
, . . . , m , ^  t , j_ ta  'pw ra tiw an ia  za odbiorcami owego tytoolu 1 *y- Wrocławiu anarchię czarni ty fk * benroL rai.

^  t. f  r y  X  ł S u  ! ”  1 ^  « ę M  ^ td s io n y c h  ma W  BmUperod* aa 17.000 w o b ry *  u k f e  ^
  " T i , V ™ _ ł .. . ! turystów tytoniowych sprawiano M i  29 z  a  «**  się ó* fabryk 5006 robotników.

gttyi  wzywa w ro y ^ c ra  o*u PrsArttru Ozwraonym. a wiakszą część wy- OSTATNI LIST MARYI STUART. Tuwsa^y-

*> n .
r-*yi IMUInhMl w. *.

K O LO N IA  LECZNICZA W  RABCE. W pisy k* " 7  dokwumot hfetoryoray. Jest to ttrt pete

magazynów paskar
skich, pi—ciwnla, Straż obyw. od poerątku 

z pesh >i ul urna l w estatnłeh tygodniach

tępłaażi Heli wy 1 pssksrstwa,
ej4 wzywała ł wzywa wzzysL—  ■—   — --j  ^  -ra—. M . w
jakw feztytsuya bczwzgłędnl* bezpartyjna. ecyfcawaie, z wyjątkiem atodziet, od goda. j * *  W P jL  . . . .

»S ? i£ S ^ 2 3 W S it  3Ł5f,j r r L ,t s = ' JL-ts: Jcw-T-. M
nśo, « m  wwotidewłe «d zajęcia pereenaba. „Ta- 
s srsy— ** s tsąp ę l także do fabryki ubrań 
L  k  L  przy ri. Kaeroelkł** iw M  Matko,* w ivuz mer m ro zhłiwł.w i amzm — imuM w msoaa

afci^p* fa k ,  mag* h-ha 1

póżiwjroe zgłouieada ai* mogą byś żadną uda- , . _  . , , „  _ _
rą uw^iędnłarm, z po-rod, wrdności u tw y  * * *  *S  ^
Wtamkiej i mtarfafatracyjnej. Z powoda “  «  1— ę i podpfcwje fert. ^ rad a , m j p + L
jąoyeh w kraju
w tym roba wyłączni* tytka d iM  z młoata murya . amrm sn ac  Do aiwyetmz—ejao- 
Krakowo. Dzieci peath^ kit T I pewyżoj 1*

by4 pmjklu. N »  gwtanlz
i t S S .

! wyumsdB zamfeniętża 
pięg numl sifn—. m  U k t  urvrztom dyzefct-Jka 
i i Ttri to etwkuluayht swoim pracowalra«u. to

* »  i w l j f J w L f e S  edpo^iedrf daziać^te moio . '" ’ S m S !  °T >̂ '
rayutolo 88. Fod—  zgmuadheaizaa pl Gro- PR7KMYŚL PRZECIW SEJMOWEJ KOHH- T  T **  * upagłod^ Juptoiauywy, romw-
S T w ro r iT *  d s t s g j r ^ ^ W U  de «V I WOJSKOWEJ. Na ^pw-md-miu toromd-
gfa- i ) z m 8w. A m f % żądani ran f*przro*J«da « * » »  aarodowo^eraokratyoBiego, odbytem M mt—ta. reatoafe ene.̂
0 * 1  rtofeeorowie odpowiedrito) łm, 4* tego i * »• v  Przemyśla, achwukwe miedzy — n d  * pfarwusysk japośzkieft e m a n y . Y ad

I iwtęte prawy m rU bęią pn« i )^ ® M w W «  natoępujscy wnioeek: Wobec tego, «*
4e w nrsęfhrj&eej w PrsemySn komferi wojskto ” * W f j*? 7 °* *  P0? ^ 7 nÓMtŁ
wej Sejmu zasiada k pros. > k  Moraozewald, fabr7*i i »*to»T*»ów wy-

ofe

W ef2 S )W ^ ? 7 ^ L i a t d ^ Ĵ 1t I C3 NGio- ^  eiacraej p^y^/nif się"d/ ^  buełwwyefc, edkrowroie. mawiały I woraztaty
krwawej \ nferosąwj wojny swojem '

* * " * * * * * •  •o cy^ tym m . v  w  ^  zatarty rapefc* jogo starożytoy ehorakłur.
priybranzj w eoerzroc s sztandary, prtsmawiaS

ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ PROP. 
NAPOLEONA CYBULSKIEGO, 50 kor na gło
dnych WJm  składają Józefowie Gałęzowsoy.

Repertuar teatru aiiej. im. J. Słowackiego, 
ó i w i r t e k :  „Wesele" St Wyspiańskiega 
P i ą t e k :  „Wielki dzień*1 (Pani Chorążyna), 

sztnk* w 4 aktach Stefana Krtywossewski.-ga 
3 e b e t a: pe poL ^ofciaszke pod Rada- 

•teomł" L. Aaczyca; wieesorem „Wielki dzień- 
8- Krzyw  o w woMsga.

N i e d i i e ł a :  po poL JLohdbuako pod Ra- 
clawicapd- L. Anezye*; wieccarat „Wielki 
dzfedf-  Ł  Kraywoeuewskiega.

Repartasr mlcjakiege teatru powszechnego.

Cu w ar tek : „Damy i bazary- .
* ^  14 Ł •  k: ^Dzwoay z CorweriBe- , 
f i ehetk:  „Zemsta.- .
N i e d z i e l a :  po p«L krakowiacy | gó

rale*1; użeecorem „Żaneta*.

Z  sa li koncertowej.
WtłamA, (M s z d n ,  Lfeanówoa, Morini

P»oycLtxki nom cra—ml - uraawać te, 
«*  wwetoą ufazam hoasm ri* jęto, jak prostem 
ląwfehudma narodowego obowiązko. Jak ua 
Lnśdem hanam pofa, naotąpSe toż i wobec s/.tu- 
ki prtoktnj roziaiaieaśe pooraciz. cośmy jej 
wtnn4, w kolę toter—a narodowej kultury. Ma
ta* •  Jnkń* a—te artysOów poWdeh pamięta 
e mepó— anej nom motyce polskiej, obfitują. 
«®j w ogromne skarby piękna. Stąd więc koa- 
o**t ułedawuy proś. Wołaaka i panny Janiny 
Orobowokłai któnęm  progTzua objął wyłą* zuia 
drtala knsnpoeyterńw polskich, jest eeyneni 
jototającyn^ plęksym przykładem, czynem go
dnym aodmrdecBziicjBsego uznania. Pierwszy 
raa w Krokowi* — nanej pamięci konoartowej 

i m ntę op. 18 PaderówsLo- 
i forteętaa, utwór bardz* 

ł Jototty, barwny i ćwietnłe przy- 
hatnmaoBtów. Perta muzyki 

■ a ąypułuafi knooorż Kartowicn rak rzadko 
iwtglęhmagr pnro nesyeh ukrzypiów, przed
stawia tom min ula wdzięczne pole do roswiBię.

tana i tucżrtoki, więc wybór dzieła togo na 
program eprayja powodzeniu artyrtyczjifmu 
ta»aetoan4a. Frot Wołaoet, którego gra wyka* 
anje togdy toetoahnącą twuicncyę rozwojową, 
pod każdym względem wykonał te rzeczy nr 
spoeób dojrzały, a właściwą *ob:e szczerością. 
Noktura Różyckiego i dwie kompozycye YTio- 
niawaklege doptondy aisemieruie zajmujący 
występ artysty, tak poważnie pojmującego za
dania odtwórcy wobec rodzimej ret reki. W pan-

M O M I I C A .
B łlć , ^ » i a  2 m ajja 1919  r.

Asyi* v̂ Polskiej Fe ĉzki Panstwewej
lasłna: (po potrąceniu procenta):

164 u«d*ezre, koronowe, rublowe za *7.5o 
506 „ „ za 487.47

1003 „ „ „ z a  675.14
•■000 „ „ zs 4875.T0

10668 „ za «75Ó3«

Z miasta.
PHEZV&ENT RADY SZK. KRAJ. DR.ZOLL, 

który w jńsejeżdźie z Warszawy zatrzyma! 
«ę  kilka dm w Krakowie, urzędował i przyj-

oro. Bobrowski BoL UmrorowukL po* Cro- i ̂  ^ r y  otwarci* asm i przez swych « r o
vMkS PP- Norooaroracy | p. Łapiński Uchwv! lc" n?  Z. ^  ‘  TwwIsdotołenU | - r -

u .  ^  “ dDi  * 2 2 ™

dwaj ezłonkown*. oraz wzrwa postów do ener- ,„..*,7 ^____ . * V* . .  ■ -   , \ 7  ;gT®ahowro —koła muzyczna, jak konsorwato-
el«rrae^ oorn^weta swraara w Wamrawie, w ^  P-ttosburokie. pod lderowuiatwem Głazu-stwa w sprawach aprowm^yjn,eh, aarząd.P

aocyolitoyemmj, eros wymierzone

z muzyką kolejarzy i elektrowni miejskiej, u- 
dui mę na Rynek. Nleskme wMe tabfie, mię
dzy tanead jedną ro saatnienuym napisem: 
_Proca z reakcyjnym Sęjmem-. Przed pomni
kiem Miekiowieza pizcmawiąB jeszcze pp. Mo- 
raczerwucy, Czapiński i te. Pó preeireowoeh tżo- 
ssy ucisotntLAw saę rotessly.

ASP ALTÓW AN IE  ULłCY. Bndowmetwo
miojokłe zawiadamia, że od dzkfaj będzie ufl- 
ea Podwal* od Karmel!cklej do to. św. Aany 
dla rocku kołowego zamkzdętą, z powodu *- 
sfałtowouta tron jezdnego.

ktćrago tm^Waraa przoj- uyck,
afi-liihiTT. nwłfLąrłtA

Żyda powiatowych Rad aprowisocyj- 
skład których będą wchodzić ropro-

z Ozocharol piaalhimy. utadawm starał Zadaniem togo Mga-
jKk k Rjcbwtthię 
ścta

W W 5?  ĄT ° t  ° T 77ń,M“ ~  ^  «  k0ł^  będzie współdritooto*Jechać do Krokowa do rooatoryum JeduA „  w zar^dz^środkató  tywuto
w drodze opuMły go siły 11 tak mu « ę  pogoe- ^Lwymi, -rzyi-myml ,  ^ ó ta to h ro ^ ^
s^rło, te musmf zstrayW  ««} w CWzyuW, toutp^ntń*, a tok * * .  zakroro ddałania
g d ^ t ^  przebywa w arłów.yro rrpłtaJ*. powiatowych Rad aprowiracyjtiyoŁ mdettoć be-

NTBPRAWDOPOODBNŁ Z Motrbk donoouą ru-ie wrs&aczania mał-o-łj*/*̂  ----- .u  n .

J A T K I MIEJSKIE, kfięso wołowa w  oeałr T tamtejszych
n . . _  . . . .  wyznaczania nwtytuoyj handlowych dla

^  i 0dh<0"  1 «^ *P «  tow,.rów, powierzanie funkcyi- 1 . I R J  B i ł C M o n j j j .  w  w — r  w  T  t a m t e j s z y c h  a z k ó ł  w y b r a ł  a i ę  —  j a k o  d t o e g o t  T7

18 ker. ro 1 kg. spfz^Ii-*n«»e będzie na ra-rfe MB,Ł  Mowego —  na zjazd do Warszawy, a «P«edaży faetytacyma ą w ż y ----------- -- -------—  ̂ ^  ,!iluI ł
4 jatkach mie jakich, a mianowicie: przy I ponieważ .  wyjazdem były połączono ko«to, i ̂  7 " *  lułkomra laty, jako uczenie* pre
p em ła  L  pt*Y (4- Słoniańeklm, w kramie przeto obłożył podatkiem-tamtejsze citiesycieł- ł *  i .  w '*c*c . ytdot«ć'» w IjjJewtóca, grą awoją obudziła niemałe zairdKopornfea

Nr 68 jatek pedomkdk&óafckł i w Łnunte Nr 
1 jatek podgórskich, każdego wtorku, czwar
tku i soboty ad goda. 7— 8, ewentualnie 10 
przed południom. Sprzedaż napocenie się w 
sobotę S t e r n . *  godz. 7 rano. Jedna oeoba 
zakupić będzie mogła najwyżej 1 kg.

W YPŁATA EMERYTUR DLA KOLEJO- 
WCÓW ZA MAJ B. R. Urzędy pocztowa nie bę
dą wypłacać czeków na pobory emerytalne dla

«. - a rt “ cT's^, ̂ r ^ * -by, ^ e i ą g n ą l  s u r s ę d u "  mw^cowy D- -  - - *» •“ ■o/o-
rząd podatkowy, wyptarojąc w kwietułu tóżto- 
eę poborów tasatejszranu nauczycieJuwa.

Z ANDRYCHOWA donoooą nam; N * skutek

łaski i rent procesowych, uekutecomą wszyst
kie kasy kolejowe stacyjne, począwszy od 2 
maja na mocy czeków, emerytom (emerytkom) 
w siedzibie urzędu kolejowego lub w pobliżu

SEKRETARYAT DLA GALICYI WSCHO
DNIEJ. Na zebraniu, odbytem dnia 24 z. a. 
w sali brak. Rady pow„ irchwalono otworzyć 
„Sekretaryat dla spraw Gelicyi wschodniej- . 
Zadaniem jego jeet zcantralizowame wszelkich 
akcyj, mających na celu nieeieni* pomocy Ga- 
licyi wschodniej, ustalenie podziału czynności 
pomiędzy istniejące Związki, pośredniczenie 
między władzami a interesowanymi i tomomi 
praw i interesów Gałkyi wschodniej.

n o w o .  W y k o n a n i e  w & r y a c y j  o p .  16 P a d e r e w -  

s ł d e g a  i  k iO c a  u t w o r ó w  C h o p i n a  z a ś w i a d c z y ł o  

k o r z y s t n i e  a  m u z y k a l n o ś c i  i  t e c h n i c e  p a n n y  

G r o b o w t o d e j .  G d y b y  n i e  c z a s  ś w i ą t e c z n y ,  w  

ja J r im  k o n c e r t  t o n  w y p a d ł ,  f r e k w e n e y a  n u l i i i -  

r a n o ś c l  b y ł a b y  n i e c h y b n i e  z n a c c n i e  l i e z t i i e j s z a ,  

n i *  c h o r o t y  b o w i e m  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e b y  w  s p o -  

t a e s w ó t o w i *  M u m  t a k  m a ł o  b y ł o  z :-  i n t e r e s o 

w a n i *  J k .  m u z y k i  p o l s k i e j  i  z n a k o m i t e g o  p o l 

s k i e g o  a r t y u t y - w y k o o a w c y .

Z g o l *  ł a a r y  n a s t r ó j ,  m i a n o w i c i e  n a j ż y w s z e g o  

* a j ę r t a  « t ę  emobą k o n c e r t a n t k i .  p a n o w a ł  n a  knn- 
c e c r e is  p i a n i s t k i ,  p a n n y  K a « : r r . i a r y  Lib,inóv. r.sj,

prof. 
te-

reeowante. Dość długi ten olrres do tego no- 
waga występu ttpótniła intenzywna praca, wy- 
dająca teraz pokaźne rezultaty w  grze jędrnej, 
skapśonej psyehiczDie, o tęsiej technice, w ca
lem znaczeniu słowa poważnej, mimo małych 
wykolejeń z  En8 zamierzonej, 
ń l a  ostatnim koc cercie Erik.' Morini tak sa
mo fenomenalnym jak wszystkie poprzednie, 
można rię było przekonać o mnzyeznein wy- 
kształoenhi tej najliozniojBzoj na koncertach 
krakowskich publiczności. Części koncertu 
A - d u r  Mozarta nmała ogromna większość au- 
dytoryom za koocert Mozarta i za trzy t a ń o o  

hiszpańskie Sarasatego, a same tc tatico przy* 
jęto za romans Svendsena, za canzonet.tę Go- 
darta i Campanelię Paganiniego, tak, će kiedy 
koncert dobiegł do pędowy programu pldiiscyt

. ----- —, zawyrokował o końcu i publiczność ani my-
W  powiecie sądowmn s a d r y c h o w s k i m ,  B e z ą - 1 w  y b n n a * ^ n a  n  2 4  , Z a r e 2 w j *  w  P * -  f l a ł a  w r a / ^ ć  n a  opuszczone miejsca. Gdyby

, y i  ;  . . .  . n a z v u m  1 z a  c z e r w c a ,  w  g i r a n a z y u m  11 5 e z e r w r a .  _ i -  v  i  „  •
c y m  n i e s p e ł n a  25.000 ł u d n o ś d ,  s u b s k r y b o w a n o  w  j^h icy 80 e z e r w e * .  w  J a r o s ł a w iu  1*  o z e r w r a l  na sah w alaał lak^  fak,r* mógłby
d o t y c b c z s s  w  i n s t y t o c y o e h  m i e j s c o w y c h  d w a  I  w S a n o k u  2  c z e r w c a ,  w  G o r l i c a c h  5  c z e r w c a ,  w  p u b K e z n o ś c i  t e j  ł a t w o  w m ó w i ć ,  ż e  n a j ł a d n i e j -

p ó ł  m i l i o n a  k o r o a  n a  p o ż y c z k ę  p o l s k ą ,  z  c z e g o  B i a ł e j  21 c z e r w c a ,  w  g im n a z y u m  p r y w a t n e m  w  j s z y m  i n s t r u m e n t e m  j e s t  p a s e k  z  jakiegokolwiek
ż y d z i  z a l e d w i e  42iX)0 k o r o n .  i (0 ® n « y * c h  p r y w a t n y c h  m a t e r y a ł u  zrobiony i  te g r a  się n a  nim pełnym

Z A B U R Z E N I A  W  KOCHŁOW ICACH. B i u r o  ’ u  m e r w c a ,  8 8 . U r s z u la u r k :6  w ^ ^ rw w ir  i p o r t f e l e m .  W t e d y  n a  sali sWhęłoby do popisu
W o l f f a  d o n o s i ,  i i  w K o c h ł o w i r a c h  r o  G ó r n y m 1IT  r e a l o e r a  w T a r o o w i e  8  c o e r w n o ,  w  l i c e u m  8 8 . k B k u s e ż  d o ś w i a d c z o n y c h  w i r t u o z ó w ,  a  E r i k a

M o r h r i  n i e  m i a ł a b y  r o z c z a r o w a j i i a  z  e r y ,  p a d a v  

z a p r a s z a  na n a -  w  o t o h ł & ń  z a p e h i e j  b a r b a r y L  Z d z . .  J a c h .

Toki* nsne przybocone Rady oprowłzacyjB* 
powołano dla mtest Lwowa i Krakowa.

-O KON3TYTUCYT 3 MAJA-  asćwlć będzie 
red. Lodwik Skoczyias w KoHerhn* wykładów

nucyatywy naczelnika sąd* powiatowego, odbył iwukowych (Ilynek gt A-M L 88) w piątek 8
się tu w dnia dsteiejuzym wi*e Eła pn«>«ff»»dy i **■ wtoezAr.
r>ołvcrln woic«w„t Fv, ^ . „ „ 1  _  0 PRZEJAZD NA DŁUGĄ STRONĘ FRONTU
fK > iy «ta  wojonroj. Po ożywkmej dr .k *syL_»  UKRAIŃSKIEGO. PorI* PoOd łub T^rainki, któ
której objawai rię zzesen miłość ojczyzny hto- r t chcą ńą doetoć dc rodziny po drugiejrtronte 

kolejowców za miesiąc aaąj te r. Wypłatę tych u ości całego powiatu, artrwalano szereg rew- frontu połek<mlcraińskie«o, raczą Bf< r^Wto de
poborów, dodatków ro zaopatrzenie darów ■ łucyi zmierzająeyeh da lanłłmfn Skarira Paś h*11™ orraydyalnogc Kraj. 8tow. Czerw. Krzrta

*tw* i. ł , . m jw Krakowie prrr «L Pędzlchów L I I  w dniach
strwa Eolskiego, * W potyroką pobką i zbiera- ro-Niższroh miedzy godr. 11 a 1 w pohidnie.
mran krus-eców szlachetoyok. Wiec zakończył SBMINaRYUM NAUCZYCIET^Kn? IM. śW. 
« ę  wspaniałą monifeetacyą, domagającą się RODZINY W KRAKOWIE zebrał* na polską po- 
przyłączeni* do Polski Śląska Oinwyńskieco, "& * * *  twot*! ,4^°P ko7 n’ »ab?k,r U -1 ~   ̂ : «n f l ihy.Pt otaha neitefwiolulria 1 HMan a.

Śląsku przyszło w środę da zaburzeń. Około 40 . Uł]” nb!ff^  b- r>

rojąe więcej ływaoteL awiroacaa kortoOL P o -l»  goj*, f  zon* w d to *T m *K  jo U  w tta g u
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a poIskFe aa w schodzie.
Ksr.ieo ostrzeliwania Lwowa.

W a rsza w a . P . A . T . KomuuLkiu; sz ta b u  
g e n c ra lu e g o  w o jsk  p o lsk ich  t d n ia  3 0  kwiet- 
t.nia:

Front galicyjski: Pod Lwowem oddziały 
załogi lwowskiej w dalszym ciągu jorfeufy- 
wy wzięty szturmem K a m i e n i o p o l  i 
P r u s y .  Po dwudniowych atakach w ki"?- 
runka północnym bohaterskie, nks wrodzone 
wojska nasze rozbiły zupiknie nieprzyjaciela 
i osiggnęfy linię: S t a w k i ,  W e r h ó d k a ,  
Ł o z i n a ,  H r y n i ć w k a ,  R o k i t n o  
Wi e l k i e , ,  Z a.w.a.d.6, w, B ^ e  Łym**.
G r z ę d a , k & n a ł c k > Ż y < l  a i y  ® a, Ż y d a- 
t y c z e ,  P r u t y ,  £ a > i « a U p e l ,  P * 4 -  
l io r e e -

Miasto Lwów, drhtd mctfwu as . Fch od
działów i i mlejętaenm kierownictwa jest

- zupełnie poza ogniem artyiaryi nieprzyja
cielskiej.

Dość zdobytych dział, karabinów maszy
nowych, oraz arountcyi dotychczas Haoafc*- 
łona. We wczorajszych i dzisiejszych wto
k a c h  szczeg ó ln ie  o d z n a c z y ły  a® 38 , 39 . 40  
]>ulk strzelców lwowskich, b^ygaoa. artyle- 
ryi lwowskiej, jxk również 1 odpłaty atol- 
kopolskie, które dziełni* wwpieiiły w w to- 
knoh dywizyę IwoWską. Louócy Bad wyko
nali kilka lotów drużynowych, obrzucając 
l-Ojnbaęii okopy uicprzyjao o m  ostrzo- 
liwując piechotę niepreyyjroio&ką z boAoanio- 
ióv»' z wysokośei raona* 100 m. zmuszając do 
opntoczaiua okopów I bttdsąo popłoch. Sa
moloty % porucm. P  e 11 e rwa* i raAooa. 
P i e t T u s k  Im ro z p ę d z iły  lyęniem z juxW- 
niiotów obełagę 2 dział w etoo Bmwśao. 
Działa tc następnie zoFtiłr przez iumu pa
trol kawaler vf zabrane ©tbziaesyfi toę esero- 
gólnk piloci ponneen. S t o a, w u w w  Pet -  
t e r, ]>odpoir. I d % i k o w a k i i ofoserwato my 
IlOTticzn. T o r u ń ,  >«dpo*. P i e t r u e k L  
Na innych odciaJatcń frontu więkoM’ W *  
lalrfoścś bojowej nie byhx

FroiT wołyński: Spokój.

Pościg za bolszewitenti na Litwla.
Warszawa. P. A T. TDwrunOuufc rtsba  

g en . z flm a  30  k w io f i ta :
Frani Utewskti-bbłoruskk Nleprtyjaekl, 

który skoncentrował eię n» * schód od W ł- 
na, w ©e£i przeprowadzani rontrotf«i*y _y, 
został śmiałym atakiem aaez>ya rozhłty. Je- 
diii0czoś»io w  K ierunku  jwRiocay>-:,veełK-‘teaaa 
oddział majora Biernackiego roiWł po ® d -  
esej "iwłcc na bagnety o 'działy bobjsewiesie 
ped Kieroenezynem. W pościgu za act&ją- 
oyjn się  w  p o p łochu  m epróyfectoliem , t ś m h -  
Ijt nasze dotarły do gt&cyi P o d D r j  d j U, 
k tó r ą  z a ję ły , b io rą c  200  jeńców, 7  k e k  K no
tów . ta b o ry  i dużo zapasa wojeuocgo. Ka
ir ale ry« śmiałym wypadem m  « r - i  d » -  
przyjacltoski zniszczyła «J kolejowy w  ofea- 
licy fln—(yrniłu

Na wschód od P i.i9 Lk * s&ny atak »*e- 
prryjwhht na Z » e * ie * 4 .ę  i wtil oópu t; 
v w ieli m n  U ra la m i d la  to ep żsy jacae ła . V M ę- 
liśmjr 3 kulomioty.

\Y zast, szefa sztabu gmu: Hałwir, prifc.

Udwr#. Ukraiucd* n  linię Żółkw i
Lwów. (Tek własny). Woj-łca TieeiH » i -  

niosły świetny rtifcee* w wtokach aa pćteo© 
od Lwowa, uwalniają* w  sapełnoóof stafloą 
oti o*lBi<efrw&nia i z.bgrai^tjąe h4eprryia.oteio- 
wi od tyłu. Skutkiem to£» um w i J a y ł 
UaMłAcy irycoiać się n* całej Ond od Ra
wy R ueWeJI po Janów, at u  łlułę L łcw l 
Wo.isłsa. snsze, ożywserta doekocałym £•- 
••hora. zdążają w pośeige se iiłopizyjacłe- 
U m. aińan clężldch wrn dtń ■* tereeKrwyok 
i ai **eierycznyrł . Zdobyte bogaty łup w  
dzLAajh, kiilonriotneb i m metetyajie, 
brerąd lichych ioóc-ów.

W M H n n . P. A. T  u  ehe
poneiehmpc z dnie 1 maja.

frewt "alicyjskk N a popadnie o d  L w o w a 
niepmyjeesel skoccentrowairszy większe Ś  
ły w icwsio P u s t o  ui v  t y, h o r s t *  da. 
30 i / i t a h  o świcie w  enyl aknuknMn- 
nym atelaeu ns G ł i r  r  ^  kxwadt F  a t « -

j e w,  fo iw artc  U s z k l  w  ce lu  p rze rw an ia  
i.aszee .0  f ro n tu . A ta k  po  8  god zin n ej w aJee 
z o s ta ł p rz y  p o m o cy  u lsdeszl^cłi rea e rw  n ie  
ty lk o  n a  obiej iłn ił o d p ru ty , leuz n a w e t  zm u
szono  n iep tE y ji.c ie la  d o  co fn ięc ia  s ię  p o za  
tirne p ie rw o tn e  i  s t j ę to  B o r e s ę  i  W o j -  
t o r y s m e  K i^w zy jac ie ł poniósł c ię i-  
•kte eG a ty  w  je ń c a c h , labifcyełi I iRumycL. 
S tr a ty  n aa ee  m łn h n a łB a  W  a t a k a  n a  H&ta- 
jew  p o łeg ł fam aw ią  b o h a te rsk a  d o w ó d ca  
k o m p sn S  p o r. S  c  a  11 e  r . N a  pó łn o cn y m  od- 
*m ka lw ow sk im  u 'e , -zy]«,-lei e e h i  r fę  w  

d a ł8ay m  d ą g u  w  p op łochu . W  zw ią zk u  % 
kięBką, js< rio sk jo  v t r  d n ia c h  o e t a te ń h  p o d  
L ś o w ł ,  o d d z ia ły  n t n  rMkia u r au.*fy M a 
g i e  r  6  w , W i e e u i ę  W i e l k ą  { M a j 
d a  a ,  w ale n a  po łudnee od  K aw y  R u sk ie j, 
w yw rfu j^e  s«5 w  k im o o k a  Żósk w i. N asze o d 
d z ia ły  tą  ar k u n t« k  id* *  eo tjj? - się  n ie- 
przy ja j a* era. P o d  C Łyrow em  d e iaM n o ó ó  a r-  
ty le r y i

F ro o t  w o ły ń s k i A rfc jla rra  n ie p rz y ja c ie l ' 
oka o B tm ^ w a ła  Z a m e c z e k  i  gó*xj a a  p o  
l o d ^ e  o d  B ełza . P o za  t w ,  aa. c e ty m  fronc ie
s|Jo kó j.

F r o r t  S tsw ak o -b lcJo ru sk i: N a  pfółnoc I 
w bchód o d  W a m  o ’y a  io n a  dzfcł  iłn o b o j o 
w a. N a  o d d t ń s  I Jtd y  1 Ban* o w k *  wyta*- 
c y a  be* zn ń an y . P  >d P*ó A L n  p co o w n e  *- 
ta k i  niaprayjstirfetekje i r  oetu  s fo sB ow ana 
J _  A oidy.

Ukraińcy palą wsie polskie. ‘
L w ów . P ,  A. T . „O neerta Lwumska** <S>- 

njord: C M ain U  ofenzy w a, m a ją c a  o a  c e łe  » -  
w ołn leose i w w a  e d  o e t r  c Ł ^ —n ia  p raca  a r-  
tyissryą n iepruyjB tńeŁsfcą w lał a  d ą  d z ięk i 
w sp an ia łe j p o s ta w ie  p ie ch o ty , o * .*  w aoro- 
■weem w ep ó łd e ła łan iu  w say s^ io L  k a jy e h  g a 
tu n k ó w  b r o n i  M b rc  nioefrychanych prae- 
es iró d . jn k ie  ańaw łał 4  A niarzo y i ]arp rz}rja - 
d d ,  * v ,* ® y  p te e r  r ie m ie e k ą  te c h n ik ę , e- 
u s  b agn iaey  t e r e r .  o fe n sy w a  o d a ła  idę św ie
tn ie . W  ciągw 12  g o d z in  za ję ły  n asze  woj- 
au a  18  m ie jsc o w o śc i B a ją e  w y ra *  sw o je j 
beesiłno j wdcickłioóei f  burtM uz k im  *wy- 
a i j a w  u k y r ę j a d e l  s u n s n o n y  d o  ad teczk ł 
o d p a lS  \ ,a te  po łek łe  ja k :  P r u s y ,  K » -

m l e n o p o l  P o d b o r e a  C s y a s k l  a d .  
S ą  te  feowe A iA om em ty td n a iń sk io j oyw ilś- 

rfy i, p n y u o A zące j b a a b w n a e j1 1 - m t  sc i pol- 
a ł d ^  a ę d e ę  i  iD spac*. VT n o cy  krw w w a łu n a  
oś wi eca  n ie b o  w sk a z u ją c  u  te t  i*  e s ły  wfe- 
n fee  ta d y h  o oW deh  w o k ó ł L w o w a t  o k o lic y  
U k ra iń c y  u iszczą  ^  c t ^ a b  o ^ r le a k

Bestialstwa nkrailbkia.
L w ów . 1 s t a j a  (T ek  wŁX K o ło  Jaw torow a 

o d k r y te  n łeeł^cfaany  w  .w e j  h L o H  w y p a
d e k  b e s ty a ls tw a  u k ra iń sk ie g o , *  o . auuw i- 
ó m  D l  13  g ru d n ia  w  M o y , w yw iedai U- 
k za iń e y  o  e c p tta ie  w  k a r o m  te 16  s a n a y e k  
legSonnrtów u a  n a i n k ,  nnBtąpnśe esfw fe tf  
ich  d e  la su  i  w w y r tr f a h  tw a  16  w  e k r e p u r  
sp eaó h  p w a o r i t e d L  T y m , k tó r z y  jeażeae 
s ię  ws— J t,  p w w M ju n  k n f th ira  giowry. VTej- 
i dcown h oad e y a  M sd e m  «tnkr*mibi eł^łnm iw - 
c y i i  e tw ierdefl*  n e e w isk a  11 poew edew a- 
n y eh , a ą  lec efaonąśy M e  I e  e  k s  I  r  koron, 
S i a e o k i  J a n  a  J w o t o w a ,  Q e «*r e n  J a n  
s ' a e ń LL OtfdKM ^EŚrh, K a r a e r e w e k i  
lim ry te , K i i  m a ł a  M ichał, H a t  t e r  M a
ry n a , B  ł  e  u  i e  k B oh s ław , S y t s r ,  J j a  
K e * ł •  w « k i  W ład y s ław , M •  n t a  1 F icer, 
Ł r  e a  z  Jó z e f . J a k  y ry k aa a te  ś ie d z tw e , u  o r
d a  dokonedl ia n d a n n i  o k n d ó d c r  n r  ro zk a a  
ó w cse su eg o  k o a c n d a u u  Jw w orow u, p o ń t- 

B lita ia k a . S ta c a n io a  w ład a  w o jsk o 
w y ch , o d b y t s ię  n n re sy s ty  o o g i-e b  poo«w d«- 
w a e y c h  w  G raboflcu  k o ło  Jaw oiow ie, gdz:< 
n a  g ro b ie  m r ie s K f o o e  odpc u ie ik ś  na p>«

W  p o b S z k ia  f ^ l e  sn ^ w a  atw lorA on*. 
w y p a d e k  n n r in s M g e  i .  — . n c l  . i ia  io in i e n n  
eo lsk ie g o , p o  upaaednhra p ezyw iąsaaśu  te g o f  
nowTorsun, s a  se y ją  i  ręo a , i© daucw u.

N  c e u t u F h  w n lk au h  U fcm ń o y  W paiS l?
w  n o g i zaajiu ijącyioh się  w  i  ev ort łośłw eray, 
a b y  o d ją ć  żra m oźłiw oóć ocieo ióJ. Ot, je d  i>- 
eow oć , aomi i i  jm e e  uaaM  a u d n iją c e  w o jsk a  
b^ rA flio fb

n  S u ra  n w ifta ray  je s t  s tra s z n y . O boaoby n a
tle  gM xkn.ym , o raz  ty fu su  p a n u ją  w  apć»ób 
p n w a ż a ją c / .  P ro d u k tó w  b ra k  zu ja łm y . D o
w ozu % ofcoFc (kom a. B o iszew iey  m k w L u ji, 
a r ty k u ły  sp o ży w cze  n a  m ie jscu  i  a jd a e ra ją  
ty lk o  <2 a  siob ie. Oo d o  a p ro w iz a c j i  lu d 
ność  sk a z a r -4 j e s t  m  ła sk ę  sow joto . P rz y g n ę - 
baenie w śród  d u ._  _czan og ro n m e. 1'c z e k n j j  
w o jsk  p c is U d i  ja k  zbaw ien ia .

U l i  A i
W arsoaw i*. P . A . T . K reso w e  K o r o  poŁ 

donosi z  M ińska: S ^ m a c y a  w  M M ł  fo t i 
b a rd z o  cśęśkn . O becn i w la d e y  ’ ols,-: srłocy
K r i  w »<  s e Ln i  S 3A C w .lń jsJc i (P o lak), 
p rezee  gw fecaiialjiego k o m ite tu  t* r re ry z u ją  
lu d n o ść  m ie jscow ą vr sposób  o k ru tn y . T e r 
ro r, sk ie ro w a n y  je s t g ió w n ie  p r * c f r r  Pote-
kom , a dopiero późn iej p rzec iw  i > y .  w  
m y j k i ’®  PosyaiiO iii.

W b iilsa  sp o czy w a w rę k u  ż y d o w sk ieg o  
b u n ju ,  U -srow anego  pr/.oz W  e  i n  s t  e.i M E  
l e o T u i u a  i F  r  u .m .k .i.n .a  W .!.sjz‘]n.a,iVL 
D u cb o -.Ł ćźs tiio  n o lsk le  je s t s p e c ja ln ie  te r-  
ro ry a e w a n s . B isk u p  ł  o z iń sk i m u sia ł o»u- 
śc ic  n a irs ie  i w y jec h ać . D użo  k s ię ż y  z o s ta 
ło  prest^OTTUiych.

Żydzi opanowali kościoły w Mińsku
W a rsza w a . P . A . T . K reso w e  B iu ro  p c i  

do ao e i % M ińska: Z o c h w a M w e  iy « h w  d o 
chodz i d o  h g o ,  £e w  e u u h  nsfboieóeL  
s to ją  c H tró je a ł I p rz j r io c h n ją  s ię  kazan lo aL

, W  /a c te  aan am o  tre śc i \  ę a n i a  z a  aekodfi- 
r ą  a re sz tu ją  k sięży . S zk o ły  poi A K  zpwta- 
ły  p o za m y k a n e . N au czy  c is ie , k tó rz y  g&e 

la li zbćeJ zo s te li a re sz to w u n i, n łe te tó rzy  
"yw iesien i. W y p a d k i ro zs trz e liw a n ia  lu d 

n o śc i są  n a  p o rz rd k a  <Ła“ onym . N  id a .« -  
n to w a n y m i z n ę c a ją  «dę w ton sposób , że  
m u szą  iryć <ni o b ecn i p n y  ro z to z e la n i 
s k a z a n y c h  n a  śm ierć , m u szą  w h g raebąć , 
ooczem  d o p ie ro  z po w ro tem  p rzow oŁ , »xA 
do w ięz ien ia . B g z ek u c y e  o d b y w a ją  ‘J ę  n a  
c m e n ta rz a  ż y d o w sk im  prae s O liińcayków , 

n a  k tó ry c h  je d y n ie  o p ie ra  się  w buł_* tórro-

Pactsrsmrsri s ł  bnfei-eo&yi pokojowej.
F a  y  ł_ P . A . T . A g . B u t .  P re m ie r  P a d e - 

r e w s l i  b y l o b ec n y  n a  p le n a /u e m  p o sied zen ia  
k Ł n f-r  u cy i p o k o jo w ej w  d n ln  28  L w u ta ia .

Denutacja śląska w Warszawie.
W arszaw a . P . A. T . D uża 30  k w ie u iia  s t a 

w iła  s ię  deputA eyft ze Ś lą sk a  Cico^yns-kieg® 
w  B b lw  -leśrae u  N aezcklika , P a ń s tw a . W  
sP ład  je j w chodzili renrcw .ntsuicd g ó rn ic tw a , 
ro ln ic tw a , k d e i  i  n au czy c ie li Ś lą sk a  z pooa 
lin g  d aa o aĄ a g y  Ł-*j u u  sk ie j. Deputaci} e 
w prow adzili p osłow ie  a ią “ • y: J e rz y  K a n 
t o r  i D r  K a n i e  k i  Ke>>ra&ant&rci lu d n o 
ści ś lą sk ie j p rze d staw ili w  p ro s ty c h , k e s  
w ym ow nvah  eh>wach ios po lsk iej h r ln o t  ei, 
zo a jd u ją e j się od trzech  p,i/fotóło miicoięci 
f oo o k u p a o y ą  c® ■ ką , zr^acow icio g n ęb ien ie  
w j n a  k a ś d y m  k ro k u  j>rzez o k u p a n tó w  c m  
sTich i  p ro s^ t o o p ie k ę  p rzea  rzą d  polski. P . 
K anitor w rę c z y ł N a e z e h ik t.w i PaJW twa m e 
m o ry s ł s  żądaośam i lu d n o ś c i  N a c z e ł^ k  p a ń 
s tw a  k i  pe wni! d e p u t a c "  że c a la  P o lsk a , 
rzą a  p o lsk i i on i^fcohiśd* n cz y iJą  w sr^-stko, 
a b y  u lżyć  rJedoH c iężk o  d o św ia d b u o o c a u  
in d o w i ś lą sk iem u  1 o to c zy ć  r o  o p iek ą .

Na Śiąika O ie s z fń ^ ?*a spokój i porządek
CJeaeyn, ł  m a ja . (Tet, ,.t .  B iu ra  p rs* ). 

P ta y b y i tu ta j  dzisia j p, R o b e r t V o u c b e  r , 
a t ta c h e  w n ^ c o w y  p rzy  sz tab ie  gen . E s lle -  
r a  i korasponidesit J łl t ts te t^ i,m u w  Pa.*yż«. 
B y ł o a  w ltiw iu o y  [iw raądkiem  i wjjoloojem. 
ja id  Ł&wai ra» ś ła » tm  i  to  w dn iu  św ię ta  oo 
bo to iczcgo , bo  Czesi w y ro b ili w e I r a n o y t  
po jęc ie  «  n as , ju b o b y śm y  by li n a ro d em  bot- 
soćw ików  I amarcldcstów. (T *n łę  tę  o te eą ł 
( k n ic  o  w  Pteryżu zb ijać  am b a sa d o r  N  o u- 
I t u n .  F ra r^ n z i  z a rz u c a ją  n am , że zbyt m o
le  I tfo linu jem y :n » g n n leę  o spraiw acś nsdEB- 
gte k ra ju .

P. Y o u e h sr  b y ł obecny n a  w iet a  "©bo 
tafle ów  w  Cieewył^ o, *  n sstępnśe z  łry g o -  
d y e re m  L  a  t  i b  i k i .e .m  i rsp ie z c n ta n ts s a  
rz ą d u  w arsznw sldeg©  drom  G in te rem , o rey - 
g la d a ł o *  w teoom  nobotaacaym  w  K  a  r  w  F 
n  i  c , B.o^>.« m  i  ts L e F x .y * .Ł t j^ e T * .  
T r t y i o *  I  J  a  bbojaA r^kW  JjS, k  »  >tata- 
r e  wuKodzie o so h fśd e , t e  w śró d  lu d n o śc i 
p o lsk ie j p an u je  ipokój i p o rz ą d e k  Z ade 
ców  ty ca  p . Y oucher r - . bał p rzo « d o  i 0  
ad jęć  u ay u h , kU iru m zera  a  odpo-
w ie d r  -  a r ty k u ło m  w r r ' r i  d o  wwegó p i ram  
Ju tk o  a a  s ię  Ć s  C hbfcw .

t e l a  P s i f i  r t iz s m
P a r a s i  P . A. T  'a  O d t e ż a  donoaaą: 

„ G a z e ta  G dłiA A a*  p ń v o i Gdańska* R a d a  b -
d o r a  sw rćoała ei* d o  m a g is tra tu  w  G da iah u
z żąŁuuweai za łożen ia  p u b liczn e j b ib lio te k i 
p o b łd e j,  p rzy zn an i i  P o l r l jo a  te a tr u  x>{ekie 
g o , z ap ro w a dzen iu  n a u k i ję z y k a  p o L k te g o  
w  srfco iaeu  w  G d ań sk u , do n n szcz w  ta  języ  
k a  po lsk iego  w  z a c z j jd *  n u e jsk h u  i t. p  
N a ż ą d a n ia  te  preeeo Kadsr L u d o w ej D r W .y - 
b i e s i  obozy m r i od n a d b in u s trz ? ! . G d.«JH ia 
S a b  tn ji  odax»w*sdź n a s tę p u ją o e j tr e śc i: „N » 
up rze jm e pism o s  dró* 14 m arca  yw ^w eJan 
sobie donśeść u re iż w e , ze d o  tre śc i je ^ o  ta k  
łła ? o  piZsrstąpLĆ n ie m o ż em r, d opók i Los na- 

nrtesSa r »  ro sJtiw r^n Jo  boitffeęM cya 
pokojowa**.

W a lki z  Niemcami.
P o z a s ń . P . A . T . K o m u ta k a t wojaloywy'. f 

Z a c a ip u a  dzaałałm r^ć N iem ców  w zm a g a  cię 
w  drtN zym  c ią g u  i t r k  n a  odefeiktr G o łan ie  
ck im  w czc  *aj p o  t» iu d n ia  p teeb o u i nleouie- 
ck  udw raj m  pod  oaloną g w cito w u o g o  appiia 
a r ty te ry i i nuoitaecy udu  u a  Unii N  o w  y - 
D w  ć  r— 1 , i p  a—  J e k t o r o w o .  & o n trv

tńkiew . z a d d lja iiy  f tęż k ip  sten.ty afłeprzyjo- 
c ia iow i i ęd<>byli^y[ jed en  k a r a h t r  aaae^y w - 
w y. A ł ?y4e fy a  n ioniiceto i s trz e la ła  p o o b * » - 
r t i  gauyw yooL  W  d io irnynh  u t-u rffikae l t  p a 
tro la m i ^jm n!ecL :in i n a  odcinku  I  n  o w  r  *  
s ł a w s k i m  i  B u d a y A r k l a  w jięH taiy  
jeń có w . Z re sz tą  f« Se. ew y k ły e h  s t r z e la n o
d o  na ; e*i p e^ ioS  w  ró ż a y u h  «dejs< ■ '' L n a
tu  s p t  ó>

F ro n t ' ■^achoduŁ i łu b y  o g ie ń  k o ra b ia o w y t 
F ro o t po łtsdn łow y: D o im s to n tn k o w  w  L«,- 

d r ie  s trz e la ł sW  * ku łow doiu  -  I k a 
rab in ó w . W n o c y  oofcrtefcswai* a r ty ia r y a  i a  
m.wsA* M y j o u r i e e .

Pułk. W ro c iy ń s ld  < u

! m id ł  -Bo, c iężk a . P re y  ra n n y m  m aleziiono 
eaL , p a c z k ę  odeezjw bo isz^w ick ich .

9 przyszłość Litwy.
TTarazaw a. (T elefonem ). W  WOnSe po u- 

w o k  len iu  o d  ó m u y i  bo lszew ick ie j obudzd- 
te  s ię  ju ż  ży c ie  p o lity cz n e , oabyT  ^ ją  » ę  
zg ro m ad zen ia  p o lity cz n e , n a  k tó ry c h  d y sk u 
tu j  ą  sfę b ieżące  k w ee ty e . Go d o  p rzy sz ło 
śc i W . E s . I itw w ok iego  j.ryw > w u;ą  się  w 
zferach  p o e ty c z n y c h  dw ie  k o m poeyoye . W e
d łu g  j e d je j  be  ̂p rz w -c jie  p o b k ie , w z g l  k w  
to l o* u-hra k i r  D e  o c e ld  L itw y  n a leż y  w ts 
ctzyć d o  p a ń s tw a  po lsk ieg o . W ed ług  o ro g ie j 
z  r W s i  ziem  W . K s. L ftcrw okiefo n a le ż y  
u tw onsyć o so b n e  s a m r^ lr ie b a  p ań s tw o , k tó 
r a  w eezłoby  w  m>ię s  RokJcą. O czyw iście , t e  
d e fin ity w n e  rozsthzygn tnc te  i  row raązan ie  
k w e s ty !  fitew B kiej n a r""  d o p ó k i j< szez 
w alk i nr* s ą  u k o n en o n s  je s t  a ł t a a lo c .  
S ta n ie  « ę  to  d o p ie ro  p o  zu p e ło em  w yparc iu  
n ie p rz y ja c ie la  s  n e m  litew sk ic h  i nbezpie- 
js s t 'u a  ich o d  w sze lk ieg o  aiebeepśeczeńafcw* 
ze  " tro n /  botazow & ów .

5rrczy*tośd 3-eo ‘ ła ja  1 W a rn i \rz
W u rs ia w a . (T elefonem ). U ro czy sto ść  8 -g»  

M ij i  w  W a rsza w ie  m a by ć  o b ch o d zo n a  n U  
zw y k le  wspi^n-iaie. W  p ro g ia m ie  aro czy sto - 
ścf j&st m ięd zy  innerr* za sa d zen ie  d rz e w a  
w o lnośc i 3  I fa ia  n a  s ro k ac h  c y te d e Ł  W  te a 
trz e  AYiolkka bęcbde d a n e  u ro cz y sto  p rze d - 
s ta n  ien ie, n a  k tó ro m  bęozń o d e g ra n a  m to - 
k a  J L o ś d to n k D  p o d  R a d a s rśo a m f4.

Zjazd polityczny.
W arw  i e n . (TeM enem :). P m  11 u m js  m a

gżę o d b y ć  w  W arazauK e zjazd  to ro m ń e te r pu- 
'i ty e ro y c h , k tó r*  g ru p u ją  Mą w  Bejmowyin 
zw iązk u  hRdesro-D U odow ym .

Sądy doraźne w Płocku,
f f n m  (Telefonem ). W  FŁocfcu tas- 

m e n d a n t w o jJ u n r y  w pcow adsS  d u raż n e  s ą 
d y  w o jsk o w a

Polska pornosa stworzyć fakty dokosaoa
H r a w m  (T o ^ o o e n w  W « 3 u g  z h k  

ffite r ł, ju k i*  nwdero ły  a s  B sw ą jea ry i, w  ta Ł  
te jsc y ch  k o ła c h  f c f t w m yeh  p a n j u  z s p a u y -  
„& de to  a a jp s a  mwj m ońa s o tto  F o I m l  za 
pew n ić  n ro a n ts  n r y e h  aa p ta -  j l  d e  kr- s ‘■w. 
G d ań sk a , ffląnłrn L w rra a  i nera . w athod i iieł> 
p rae*  e fe k ty w n ą  pofefcą sS ę  w o js k im ł I pceaz 
t tw o r ze n ie  f a lo iw  J o k a a w ty c r .

1 M A JA  W  W A R S Z a W K .
1 t - n j i a  P . A. T  G bebód  1 b a j .  o4 - 

b y ł  s ię  m n ez y śc to , lec* sp o fcepu r. Z  w ieuu  
jb  F I m  S aald A , trzie p m m a w to K  % p a ru  
tr y b o a  poatow h I —d a l  seoyolatTCBHŚ, i  y ra -  
ao^rl p o eb ó d  p tz ea  r jeakow tJria P ruodńd^śeto  
d a  T W b u  W M U n g a  flptowo—  p o  drodtoe 
ro w o łu o y jM  pi»fcń I  „ I h n ' '  K o a o p n e k ia j .  
N to a t.n o  a e te o d a ry  i  era Bapap snś a  i 
* $ u i  haw htof grap> 
to o a  eoeM  U a t o U h i  P h M e i  
T e a s n a  W U U a  o d b y to  Ma p n i e d m h  R a 
d y  d e le g a tó w  aobotidków i. (h k fe a tra  n a  
frwwtM Hj atrańly o g n io w ej o d e g ra ła  J f v n -  
lia n k ę “ . Pm am ew iaM : d e le g a t u k ra h M d ,- t-a- -R-(-( m m a , — _ u—ł_.. *-»-»- w —" Ui HdM KUl W. r*  rstei, »ISk T i
nwBumtów I b u sd u . U ehw alcB u  i w ih w y ą  do- 
vj " u " ją e4 M  w ypoazc ae n ^ i wi^żn^ów poM- 
t> c sa y e h  i so toM esla s ta n u  o b łę że s ia .

ttiesicy szerzą bslsziwizia i  P s is e i
W a ra ra w a . (T elefonem ). W Ł odm  anoszbo- 

w ro o  N iem ca , n a -  Isfc tent K o ch e n , k tó r y  
ro zd a w a ł n a  u licach  o d ezw y  kom un-s ty cz n a 
w  ję z y k u  n iem ieck im . K ied y  ż e łn ie n  pofl- 
c y in y  ch c ia ł a re sz to w a ć  a g i ta to ra  rz u c d  atę 
o n  do  u c ie c z k i  W ów eeaa żołoźera s tr se iS

K a p it u la c ja  W ę g ie r .
W iedeń . P  A . T . W ie d te u k ia  b h x a  fcor. 

denoM i  BwiapesztB: Komie**x lodowy dla
■V .sw BS^franicsL. d t  B e lj  K ohn  w ja lu ł d a  
rr-edów  eae “ *-w»owvcid>go, jugoeiow lań - 
s id e g n  1  r m n u d a h i^ n  d ep esze  faknew e, w  
k tó ry e h  o św ia d cz a  bofanłcR. rz ą d u  i r ę r f e f -  
só sgo , £e t u a  u n m >  I w isa tra e ^ b ń  
w i-systk te tm y to ry a la a  1 n a ro d o w e  p o w a la 
ły  ty c h  w a d ó g ,  w  m m aan  za to  domaąpa etę 
n*tyotanśaetew *;r©  sa p ra a T M iia  k ro k ó w  » *  
jo n n y eh , n ie  m«ena^ ,.»’» aię w  ap ram y  w e 
w n ętrz n e  V c r ?« r i e a e a r a ia  te a k * a tó v  g o - 
spod ? 'c z a  ra n d ia w y c h .

Czesi Uszswikató i« Wsum&li
" r a g e .  5 0  k u ń e to śa  (T e L  wŁ  b iu ra  p n rO .

O rg a a  bn4szewflx>v' cueekioh  wytnod*ąo y  
w  (Cładnie ^ ro b o d a * *  m sze, t o  Ceeai h io rą  
K .icczry  ar1 z la ł w  bolszt. * icL im  ru c h u  wą- 
p e rM d m . W edłoar J& ro b o d y * , w  a rm ii boi- 
szfc rfe k ie j bu  W a r z e c h  iattńleje ju ż  o deęhoy  
o d d z łs ł eaes id  w  (JBe 800  l u d z i  W  oe ita ioh  
d n iach  p -ty b y to  a a  W ę g ry  a  &oay t 600  eese 
skach a r łnie r i r .  z  ic tó rrc h  -w tekunać  w toą- 

w  sze reg i b o lszew ick ie .

B O i^ Z B W IC K A  P S P U B IJ K A  W K Ł A D N IE  
P ra g a .  30  tewtetnua (T sL  wŁ bkzra pcsasA 

u o i l i s t y 1* doooezą, t e  k o m tx iś e l  n a  
a ry  w  K todnże aw oraa r a d y  robotnica©  i  w  
g a n rz jją  o d rę b n ą  re p u b lik ę  n a  w aór kom n- 
nistyeffloej o rg a n iz a c y i w  H a m liu g u . W  afi
szach  ro z le p ia  v eh w  n iedz ie lę  z^ p o y d a d aśs  
k ła d a jo c y  fconauntoct w ybory  d o  rad  robo- 
tn !o*ycŁ n a  k i 1.0 m aj. P ra w o  w y b o rc ze  oo- 
s l  d a  k a ż d a  osoba , k tó r a  iik o ń e a jia  16 ro k  
ż y t ia ,  w y b ran y m  t a r t e  b y ć  k>rtda osoł» po
w yżej la t  2 0 . N a 200  o d d an y c h  g ło só w  w y
b ra n y  K w taja  judem c z ło c a k  r a d y  ro h o tn i-  
c a e j . .

Mm  t e i S i i  wolski
W iedeń . F . A j T . W ied eń sk ie  Liur> k ^Ł  

donosi z K u fs tem u . W cco ra j p rzed  po łudn iem  
w m aszerow ały  do  M onachium  w o jsk a  t r ą 
dow e H offm ana  w śró d  g w a łto w n y c h  i r a k .  
T e ra z  je szcze to azą się w alk i n a  u licach  m ia
s ta , a le  m ożna p rzew idzieć, że  w alk a  ukoń
czy  ate d c  w ieczora . U zbro jen i ro b o ń u e y  
? k la ia ją  b ron  i  o d rz u c a ją  e z e ru o a e  p rze 
p a s k i

0 R je k ę  ? D a l m acy  ę .
W iedeń . P . A. T . B ruro  ko rosp . d o im rf t  

B erlina : ^ e r i i c e r  T.*ct)H  t  d onosi z L n g a- 
no: N a  u ro cay stem  poatedzm iiu  R a d y  m trj 
akie} nsymaktefj n u żą d aa o  n a ty c h m ia ś ta w a j 
a n e k ay i R jek l i « j i y d i  m ia s t d a lm a ty ń s ld c h ,’ 
zw ia« -czu  Z a d a m i  T  r o g i  t a .  W śród  
b lc K  d sw o n ó w  z  K ap teo ła  i  d źw ięk ó w  hy ia - 
n u  w o je m a g o  cą łu  R ao tł m ie jsk a  u d a ła  się 
d o  K w iryna  H l C a ła  ro d a« !a  k ró le w sk a  w y
szła n a  b a lk o n , g d z ie  k ró l  p rz y  jął z r a k  de- 
p a ta c y i  r a d y  m ie jsk ie j u ch w a łę  rady . Z  R zy- 
ni® r a A r o i a  d o  P ary * .' wkad<mtość, że 
u t a b  g e n e ra ln y  w io sk i d e leg o w ał w oiA ta  w 
Id e n m h a  RjefeL G d d zu h y  wojBkowe w  ok c- 
liey  R je k ' a ą  n te ró jsce , n iż  o  tem  d o ty c h c z a s  
donoszooo .

W TedeA P . A . T . H u r o  L oresp . d o n o s i s  
B azylei: D z ien n ik i przynoszą dług ie
t d ^ r a r a y  o  ceągłyoh  desw ^ksteacyach w e  
v ■ tyatkići- m ia s ta ch  wtoefeśr i n a  rzecz  k  
ty c h m ia a to w e j an e k sy i  c a łe j D ałm acyŁ  
W  R a w ra n to  u  k ry p ty  D a n te g o  o d b y ła  a ą  
w te& r m a n ife s ta ry a . D tem aa trz  B cym n  w e- 
n r a ł  lu d n o ść  d o  oraądzoB sa p o c h o d u  p rzed  
K w irynu łem  ce lem  i . ź m m  w  o-
LFeou LtóLł p ru w  W łochów .

Wrączesle tfkstu traktatu poktf
i b j y l  P . A , T . A g. B * v n sa . W ( 

(-e to o m o n ń k o a  m e a to c k iffi te k s tu  
, - 'k o jo w e g o  n a s ts o t  w  ^ o s ó b  u ro c z y s ty  w  
p ią te k  lu b  so b o tę  w  obecnośc i d e leg a tó w  
w s a y s tk id i p o ń atw , k tó r a  b ra ły  u d u a ł  r  
'-,-ojńie. T«A»t t r a k ta tu  p o k o jo w eg o  .r r ę c iy  
d e o i s n e a a a  h r. B ro d sd o rff-R cn tza u  o-wi
P R Z E D A R U L A  ŁflA  ŻĄ DA  P 0 LĄ CZ3 N IA  

Z E  S Z W A JC A K Y Ą .
P w y Ł  P . Jl  T . Tsk ro w o  s ta e y i pOEBai- 

Ó J 4  Z R w a d ara la o fl d o n essą : N a zg re tna- 
uo M lu  aa ro d o erw a  w  P iz e d a ru la n ii o m aw ia- 
u *  ap rasra  p o łą cz eń ‘a  sego  k ra ju  ze S zw aj- 
t a t v ą  K c tn ite t m r o d t iw r  p rzed łoży ł rezo- 
łu e y ę , óoar«ra>j a  ó ę  p le b ls c r tu , ce lem  roz- 
a trzy g ł d ęc ia  te j sp ra w y . F e a o lu c y a  t a  p rzy 
ję tą  sBBtalz a a  z g ro u u u l :rdu n aródow era  
d oig r a ł  BBc y r lte - _  i  ca łraA ń w  p a r ty t  eh raa- 
ec fia to to i ■ n>| tkOmów głóaooi l i i  a -  
łó w  edeantocktełu

N A D I S Ł A N L

f i f r i f i  r  n l i  M  I f lH ł
zd łęe to  a  d n ia  90  K w eetnśa 1910  r . *’o  a a -  

ł y d a  w  7  ń  t i  5r ia  FęeograŁcrauym  E d w a rd a  

P ł a g l u t ń k g a  K ra k ó w , K w n e lk '.  L 2 L

Zawiadomienie.
IteCa 29 - f u  k w ie tn ia  1919  r .  r o ° ta ł  ęobftj- 

goał&Traoay aw ią ze k  m ałżeńsk i p . S ta n is ła w a  
P so e a , k rtyn toca  k o le jo w eg o  z  P i s sm y śla  s  
p a n n ą  F tseśM aw ą N iw iń sk ą  w  k o śc ie le  ko - 
te< to u » rm  w  T a n o w ie .

E ł w ł r a  R e s e ^ l
A k t a w t e  p sy c h e  fre so lo g . 

F iw yjum je oodriecaiiB  «*d godz. 1 1 — 1 I od 
Z —6 . W  n iedzie lę  l św ięta ty tk o  p rzed  pohi- 

« k  S to d s n c k a  S, o f i ^ z y  a a  p ra w a , 
fi p ię tro  n a  lewo.

D r Jan PawcJ D ą b ro w s k i
o tw o r s y t  lK*

k an re la ryę  ad w o k a ck ą  w  S u c h e j

Jo l wylo ty  * irtkm łi1_‘ j a  Księgami Poili*- 
late&iaj w g«trnp«sea

JLwyaatt tcwarzyskie^
(Le w r d r  v iw ą  

to> ad n a  wa a tryWkbh księgarnhuh. W wid 
U 4 hr -  wyr 1 «  aaktadc. Dta ksi^gmy 

odpowiedni faińu

Urząd peżycztk  państwowych  
1 Skarbu na/odowep

Wsrszawa. Marszałkowska 154,
p rzy jm u je  w p ła ty  na

w g a - łn e k ,  fcarc aseh  i n th iaah «

oraz  o f ia iy  na

Skali Kilian!
ZNAKOMITE TUTKI m a r k i :  „ T e to id a " ,  „ t t r e e g ł i r h i -  i  „ M c » ą -  

t o *  « ra z  b i t a f td  J j n * t q u  p a l m  z j< u u

FAhRYKA TUTEK I B1BUIEK
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE

J*’
SI "
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S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów m [wybitniej
szych artystów-malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań- 
wi i szych cenach. ■

Również sprzedaje się na

SPŁATY MIESIĘCZNE.
O b e c n ie : M i

.W spaniała W Y S T A W #  M A J O W A

NowoU I Nowość I
NAJNOW SZE W YD A W N IC T W A

i poleca .

Księgarnia Sz. Taffet, Kraków, ul. Wislna 8.
Największy zbiór kupletów 1 śp iew ów  wraz a bu 
tam,, portretem autora, kom pozyłorow i artystów.

K O N S TA N TY  KRUMŁOWSKJ l
I; królowa PrzoMoścła, z muzyką Wł. Powa-

d ow sk ie zo .......................................................K  4*—
S> Śluby dębnicki*, a mnzyką Oranberga . . .  „ •*—
a, TawodiKt TatnaAskl, z muzyką I. Tottfsyka .  8*— 
4) Błota Fartuszki, z muzyką S t Ekiera . . . .  ,
b) „Kabaret", kuplety z Janka I Franiu, Róży 

Stambułu, Król śpi i wielo Innych wraz
s m itam i...................................................... ...... 8*—
Przy zamówieniach uprasza się ■ góry e  aalotyto. t 

równioł na koszta przesyłki 1  kor. 161T

Wytworne PANIE używają tylko

P U M U  K M .  .DERMA"
w y r o b u ^ a b o r a t o r .  ( b a n .  koszn. „D E B M k "
(S t otudnicki, Dr. mad. J. Czernik). Do nabycia w apta- 

k-ch, psrfumsryacb i Aroguaryoch. 1880

l i i i  mm m i i  i n u
K raków , Rynek f ł -  33

I) Dział straty nocnoj.
Czuwanie nad całością i bezpieczeństwem 
sklepów i dom ów przez kwalifikowanych 
przez Władzę zatwierdzonych strażników.

t) Ozial ochrony wbosploczonych.
Udzielanie porad i inform acji w  spra
wach ubezpieczeniowych wszelkiego ro
dzaju oraz zastępstwo stron przy wy
padkach szkodowych. 1844

M A S ZY N Y  DO PISANIA
są do sprzedania:

8 Undorwoody n o m ,
4 Smith Brosy,
5 Morcodets, mi 
3 Contlnontało,
2 Ycst Mod TS(
1 Ir lft

Zakład ttchniczno-mechaniezny
dla aaprowy maszya da pisania I rachowania

K A Z IM IE R Z  B L IC H A R S K I
w Krakowie, przy aliey FleryaAtMaj L  I Ł

Dla przejezdnych do Rabki9 
Zakopanego i Szczawnicy

poleca sie

K d  i m a j e  t a h j m  v  O d t o o i
1140 Władysław Skalski.

Maszyną do pisania l a S J j t e S
mu kupię. Oferty z podaniem ceny i sy- 
iteinu proszę składać do Administracji 

.Crłosn Nam du* pod ,Dopis“. 1848

/.ałoijne w roki 1914 r.

K U R S A  H A T U R Y C Z N E
w  K ra k o w ie ,  KwrwioHcfcw SA, ML p .

rozpoczynają nowy cykl wykładów d la  abi- 
tnryentów, zdających egzamin w  jesieni. 
Lokcyo odbywać i‘ę t ęJą I w ciągu wakacyL Zgtosto- 
aia cod- ennie, wyjąwszy świąt od guósiay 18-1 I oó 

. >«(. 7—8 wieczór. 1838

Jedyny w  Polsce organ poświęcony spra
wom rodzimego przemysł.’ górniczego, hu
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i wiedzy \ 174#

Czasopismo Górniczo-Hutnicze
wychodzi n  miesiąc w Krakcwle.

Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

ZEISS i
MIKROSKOPY 
GASTROSKOPY 
CYSTOSKOPY

p ‘leci ą po ceaach hbryczaych 
Dostawcy Klinik Uaiw. Jaglell i Szpitali krajowych

S T A N I S Ł A W  B A R A N  i S k a
M agazyn  In s tru m en tó w  L e k a rs k o  N au k ow ych

Kraków, ul. Sławkowska 6. 1740

Popierajmy pożyczką państwową!!

Każdy właściciel domu i każdy lokator 
powinien p rze czyta ć:

A. Kiedy wolno czynsz podwyższyć a kiedy 
przywrócić do wysokości przedwojennej?

B. Kiedy wolno mieszkanie wypowiedzieć?
Do n?bycia w biurze dzienników H pcasa i Salomo
nowej oraz w biuize Tow. katol. właścicieli rea.no' i 

ul. Karmelicka 15, I. p. 1878

P .  T .  K s .  D e f i c i e n t
potrzebny zaraz.

Obowiązek: codziennie odprawić mszę iw .
Listownie zgłosić się pod adresem:

X. W . Kisielewicz —  StaromieScie poczta 
Rzeszów. 1876

A b i t u r y e n t  g i m n a z y a l n y
uczeń celujący, po zdaniu matury, poszu
kuje lekcyi; chętnie wyjedzie na wieś. —  
Wiadomość z grzeczności: Kraków, ulica 
Zybłikiewicza 8, I. p., drzwi na lewo, do 

godziny Y jH  rano. 1817

S y n d y k a t  R o ln ic z y  K r a k ó w
poszukuje 1871

n a c z e l n e g o  b u c h a l t e r a
z praktykę handlów?.

Bliższe informacye w Dyrekcyi Syndykatn.

Nasiona
□ koniczyn, traw, buraków pasta- 
| wnych, szporku, lnu, konopi, 
g wyki, bobiku I Ł  p.

po przystępnych cenach
w iw liegunj Jakości,

(*•!•<• do  nwtychwiiaetowwl do. iw y

Syndykat Rolniczya

krakowlo, 'i6c6

g plac Szczopaóskl 6.
L^noDuGDoaaoocrinr^crDoacroDaaaoacTJO

'iapójjswm bibułka CTgi_retow>ł. 
w 'ksią&ecziłaćh i tutkach. 
f  W y ró b -K ra jo w y  

jętłyby  Jaiieyjskiej fabryki b itaJek  
ą, d_ papierosów.
1tW tv sk ład

Ż y w i e c . ^

j i E s r
pod

mik MAioimnE i m m m mzbiorowo i hKJjrwJdnslno
Krairów , uL B o n o ro w sk a  13

facbowem kierownictwem  prufssorów 
no 1 ) matury, 

aych klat, 3) uzu- 
pojedynczych przedmiotów.

Kurs korasp ■iśaucyjny umożliwia przygolowa- 
a ie  do matury i egzam inów watępńycli bez 
Łinl«ny miejsca pobytu lob zaniedbywania

?dzin urzędowych, dostarcza 1 ) planu nauk, 
odpow iednio zakreślonych podręczników, 

8 : wskazówek 1 4) skrótów. 1884

Pimpokty aa U  lanie. Informacye i zgłoszenia 
od godz. 11—12 przed i  od 4-oJ po południu.

r i T y p ^ n i M i  t e n t i j a r ^ ł c j J  
„ J R I  i  \\ i j d r i i l E t a t N i t p i f & F !

Vi i ł s i r i  G r& b iań sk iego .

Pr« ""łtrate i przesyłką pocztową wyrosi: kwartalnie
K 14, półrocznie K 82, rocznie K 44.

H^s PHdrrjj i Miptisfwyi: Inktu, ri. tzjra 11

[Nakładem Spółki Wydawniczej .Spójnia* (Kraków, 
j Czysta 19) wyszła eiezmiernie aktualua broszura 
autora „Na SkaJnem Podhalu* Kazliriem Przsrwy- 

Tstmejera p. t.:

j o  S P IS Z ,  O R A W Ę  I P O D H A L E .
tata 'TT "littn 1 t*SŁ h ukytu n  tnyslikk ksiuinbck

Baczność! Baczność I
PIERWSZA POLSKA

c h e m .  p r a ln ia  i a r t y s t .  f a r b i a r n i a

„CZYSTOŚĆ”
przyjmuje

BStaiką R ^ i ń | ,  nateryą, JHwrt I L p . h  
8h8a ItZ M |«  8ty8z828Rla I t r i/ s Ł  fsrkawanła.

WyknajA v jak miNtn/a tarmiftia
em.'i-i fh lałaby w 84 pedztucb) a .1 n

F I L I E :
■Ł St kowraka 2 3  — iił. Sebaztyana 3 — 
Dtapa 27. — Rod j<ł r*e, uL Kwi, aryjski S.

nL Kołoznk •  (Com tra lo ). 1887

© ® © © © © © s © ® ® © © © © ® ®

p  m u f t i  toacb Aspijc h u  1481

fi. I n i y  1  Białe!, M  lwia.

drgmustFO B R A Z Y
Azem owicza, BecHtindera, 
Czajkoł akicgo, Pałam, Fi
lipkiewicza, H fmam, Mal
czewskiego, Weissa, Wy
czółkowskiego i imych do 
»rze4aa>a. Wia iomeść: 
Kremerownka 8, 1L aa 
prawo, od 8—4. 1664

zdolay kawaler, po j  kuje 
posedy najebętuiet tawi, 
gdzie mógłby reflektować 
aa jakie uboczne zajęcie. 
Zgł « ela pod „Organi
sta* do Administracji „Gło
su Narodu*. 1824

„Że g lu g a  Polska" w  Krakowie
Stow. zarej. z ogr. poręką

przystępując do rozszerzenia swych agend na całą prze
strzeń W1?ły aż po Warszawę i zorganizowania na tej 
przestrzeni regularnego ruchu towarowego, tudzież xozbu- 
dowy twych warsztatów

zwiększa kapitał udziałowy.
Zgłhjztnla Rowy eh udziałów przyjmuj* Muro „Żeglugi 

Polskiej" w Knkewle, Ryn' x główny 19, II. p.
Wpłaty uskuteczniać można na rachunek bieżący we filiach 
Bankn krajowego i Banku przemysłowego w  Krakowie, 

tudzież w  biurze Towarzystwa.

m i

V
T ę p c ie  m y s z y  i s z c z u r y .

W* Rij”  jedyny radykalny i wypróbo- 
r®  ! - wańv środek tępi radykalnie

SZCZURY I MYSZY.
Żądać w aptekach I składach aptecznych

E S S a t S  W  J a k ó b  B r y k d . a u

■r.n-U M WT»l’<iD »■ <W

rU«łl5 irybits. v(ur4sl 
■mul. pe«M unko-

tyth, ntlul unkf. llttoi. wul. w k̂fcd.m

liw i. ;m iaic.wie- skła
dach ływnościowytH IŁ  d. Ł ó d l ,  ml. Z a ch od n ia  41. 1581

N a  b i u r a
8—10 pokoi w śródmieścia,

m ie s z k a n ia  §
8—8 pokoi z kuchniami,

p o m ie s z c z e n ie
dla 10 MTSędników I «rr*- 
daiczek, a całodzieaaem 
■trzyiaaalem, razem U b 
•sobao cwaatualnie wpea-

syonatach

p o s z u k u je  s i ę .
Pośrednictwo honoruje się. 
Zgłoszeń, t pod ,BL d' do 
Biura ogłu tac i Hopcasa 
i Salomonowa) Kraków.

Potrzebuję na wleć 
nauczycfoh

rutyaowanego ^rofesora, 
do przygotowania tyaa do 
IV. klasy szkoły realnej. 
Zgłoszenia listowne: Szuj
skiego 4, ochronka. 1881

Obiady domowe
s 8 dań K 4. W  abona- 
m .ncia opust. Gołąbki 
16,1. p. Przyjmują bony. 
___________1879

Bladnu wdowa
i  I  d.taei, u l  StoMlw.  
■■ca o wipardk Laaluwe dAtki 
pr*yiniaj« Adm. .Otowo. M«rod«* 
dla Maryi Ł  Nędw Btwłardaooa.

Ponieważ w ostatnich czasach pojawiły się w  handlu prze-' 
różne naśladownictwa znanych z dobroci farb do materyi

YN
podaję do łaskawej wiadomości Szan. Publiczności, że jedyną prawdziwą nieszkodliwą farbą io  na = r 
[td. jesi „Psfatjrn" wyrobu L  Dun.tzswa w tjdzi, rejestrowany w Minlst Faedlu I przemysłu pod L  8240

Wytwórca „Palatynu” L. DOROSZOW  Łódź. «4s
.Hjralna rsprszentaoya n  Polskę: Dom handlowy J- Lesorklewiek Iraków, Ryisk główny U.

L. 224.

KONKURS.
Dyrekcya kraj. średniej Szkoły rolniczej w  Czernichowie 

ogłasza niniejszem, na mocy rozporządzenia Wydziału kiajowego 
z dnia 7. marca b. r. L W : 8.0P3, konkurs na 2 posady nauczy
cieli w tejże szkole, a mianowicie:

a) hodowli zwierząt domowych (anatomia, fizyolojua, 
żywienie i mleczarstwo).

b ) mechaniki rolniczej i inżynieryi wiejskiej, oraz geome- 
tryi i geometryi wykreślnej.

Do posad tych przywiązaną jest płaca roczna obecnie w  kwo
cie S.600 K., dodatek aktywalny 6 'O K., mieszkanie w  naturze, 
oraz prawo do 5-ciu dodatków 5-Ietnich każdy po 500 K. rocznie, 
u nadto dodatki drożyżniane i wojenne, wynoszące około 100°/* 
pfacy, unormowane uchwałami Wydziału krajowego. Zmiana po 
borów  przewidziana jest, a zależną będzie od postanowień od
nośnych Władz.

Stabilizacya na tych posadach nastąpić może po roku zado- 
walniającej służby za zgodą W ładz, o ile kandydaci posiadać 
bfdą  pełne kwalifikacje, wymagane od nauczycieli w  średnich 
kzkołach rolniczych.

Kandydaci, ubiegający się o te posady, mają wnosić podania 
do Dyrekcyi Szkoły rolniczej w  Czernichowie najpóźniej do dnia 
15 czerwca 1919 roku, dołączając: 1) metrykę urodzenia, 2) ży
ciorys, ST świadectwa, ewent. prace naukowe, udowadniające ich 
kwalifikacye do zajmowania powyższych posad.

W  Czernichowie, 22 kwietnia 1919.

Dyrektor.
EsasRoaai

W alne dla kupców I Kćf«»fe tolniczychl

« P A I A T Y N
najlepsza farba do materyi, jedwabiu, płótna w  różnych po
lorach, wyrobu wytwórcy prawdziwego polskiego „Pałatyńu*

Jana WŁ Szulca i Ski.
Główny Skład H ,  i  B .  W I g S S B E B G  Krakćw

N l. 5 -p o  U s t o p a d a  19 , teSef. 3951. 1873

Ć m i e  D 7 R E  I m w i i w . J a i t  t e  h ł i j “
Wff I b  n̂ śBmBaPfięg * tłsikath cal-3-12 isób. flis plami bieUzny. s;a przyjemny zapach.

D l l P f U  uoni „Ekwol -  Hebdy” po ^  H  kg.
1446 GJówbyskładipłikapdBk i I iFIrakńw,BałySyiek.I

Dyrekcya kopalń 
„Gwarectwa węglowego Brzeszcze"

rozpisuje niniejszem

k o n k u r s  n a  b u d o w ę  n a s t ę p u ją c y c h  o b j b K t ó w :
1) Droga dojazdowa między stacyą kolejową a nową ko-; 

paln ij w  Jawiszowicach długości 1.200 m., szerokości wraz z cho
dnik moi 12 m.; pod drogą ma być przeprowadzonym kanał dla 
w ód odpływowych kopalni.

2) Sześć dom ów mietzkalnych parterowych każdy dla 4-ch 
fhmilii robotniczych. —  Mieszkanie pojedyncze ma się składać 
s knchni około 20 m*, pokoju 20 mł na parterze i kabinetu na 
poddaszu, wchód do każdego mieszkania ma być osobny.

Dla każdego domu planowana jest jedną pralnia z piecem 
piekarskim i nbikacye gospodarskie. Domy te mają stanowić po
czątek kolonii robotniczej wynoszącej około 25 domków, z któ
rych każdy mimo jednakich pomieszkań musi być inaczej wy
kończony.

3) Cztery domy urzędnicze. Jeden parterowy składający się 
z czterech pokoi z przynależnościami na parterze i dwóch po
koików na poddaszu dla jednej familii. Jeden parterowy albo 
piętrowy o dwu pomieszkaniaoh z osobnymi wchodami po cztery 
pokoje i  przynalożnościamL Dwa domy parterowe albo piętrowe 
•  dw a pomieszkania_:h z  osobnymi wchodami po trzy pokoje 
s przynależnościami.

Ofertą muszą być objęte nietylko wszystkie prace do kom
pletnego wykończenia domów i ogrodzeń ale także dostawa ma- 
teryałów budowlanych, z których jedynie cegłę może dostarczyć 
Dyrekcya z własnej cegielni, loco stacya Jawiszowice albo ko- 
palnia Brzeszcze.

Zatrudnienie przy budowach mają znaleźć w  pierwszym  
rzędzie bezrobotui powiatu oświęcimskiego i powiatów sąsiadu
jących z kopalnią.

Wszelkich objaśnień bliższych dotyczących budowy udzieli 
codziennie biuro m awynowe Dyrekcyi w  Brzeszczach między 
godziną 3-cią a &-tą po południu do 15-go maja b. r.

(Merty należy wnosić do dnia 21-go maia b. r. godzina 12-ta 
W połndnie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21-go maja b. r. o godz, 2-gi j 
po południu, przyczem ubiegający się o budowę mogą być obecni.

Jako wudyum należy złożyć w  jednym z banków krajo
wych 5#/« «*d sumy kosztorysu, które po nadania robót Dyrekcya 
natychmiast zwraca oferentom prócz wykonawcy budowy.

Za przedłożone oferty i plany i połączone z tern wydatki 
Dyrekcya nie płaci żadnego odszkodowania. 1811
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5J„DUGH DZIEJÓW POLSKI
ANTONIEGO CHOŁONIEWSKIEGO.

W y d m i e  d rug i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena i koron (bez przesyłki pocztowej).
Nakład Towarzy stwa im Stefana Baszczyńskiego w  Kra
kowie. —  Do nabycia w  Administracyi „Głosn Narodu*

w  Krakowie. 2262
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Nakładem ydanrnł<-twa „GIobu Narodu41 Bp. i  ficiaoicrsą śdpowkdilihofeh, m  B d rk tir i M łitluT Bo b m  .W oy ,c iy śsk i .  m  Prukarnia „Głów Narodu41 w. Krakowie p°d aarządoDj, R, ferka.


